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Z e  ś w i a t a .
Równocześnie obradują obecnie parlamenty 

w Londynie, Paryżu, Rzymie i Madrycie. Angielska 
fzba zajęta się wojną w Afryce i nową klęską wojsk 
angielskich pod Magałres o 4 mile na północ od Pre- 
loiyi. General angielski C l e m e u t s  miał najlepszy 
pułk strzelców iioitluiiuberlandzkicli, został napadnię­
ty przez oddział Boerów pod wodzą Dolareya i 
w sjiosób najhaniebniejszy po krótkim oporze pobity. 
23 ofieerów i 594 żołnierzy angielskich Boerowie 
wzięli w niewolę, jak kuropatwy. Walka powstańcza 
ódfjla na całyin terenie wzdłuż łańcucha gór Dra- 
l<en od Rouiyille nad rzejtą Oranje na południe aż 
po Komati-Peort na granicy portugalskiej kolonii 
Laureuzo-Maraues. Rozpaczliwa ta walka powstań­
ców działa deprymująco na stronnictwo rządowe 
w parlamencie a szef ministerstwa lord Salisbury 
dodawać musi odwagi swoim politycznym przyjacio­
łom. Ouegdaj mówił lord Salisbury na pełuem ze­
braniu unii konserwatywnej, a słowa jego są najwy­
mowniejszym wyrazem, jak poważnie na sytuacyę 
patrzy stronnictwo wojenne w Anglii. .Świetność 
Anglii zawisła w tej chwili od powodzenia wielkiego 
przedsięwzięcia, w które Anglia zaangażowała się w A- 
fryce. Nie można żadnego trudu sobie oszczędzić, aby 
zapewnić sławę i egzystencyę naszego państwa". 
Klęska geuerHa Clemonts'a wywołała w Londynie 
ogromne wrażenie. Złożyło sie tak, że wiadomość 
o klęsce Anglików przyszła w chwili, kiedy szowini­
ści Chamberlaina, dżingosy i khaki wyprawiać chcie­
li tryumfalny wjazd dla firźytiyłego z Afryki mar­
szałka polnego Robertsa. Nawet msza dziękczynna 
s powodu szczęśliwego powrotu R. berts’a Afrykań­
skiego. zamówiona w katedrze św. Pawła, odłożoną 
została na lepsze czasy.

Na pomoc Anglii spieszą wojska z Mozambiku 
oi’j Z wojsko portugalskie z Laureuzu-Marąaos. Jest 
bowiem obawa, że boerski generał Ludwik Butna 
przekroczy granicę kolonii portugalskiej i uderzy na 
koniati-Poort, tak jak generał Herzog przekroczył 
rzekę Oranje i wpudt do angielskiej Cap-Koiunii i 
obecnie grozi zburzeniem angielskiego miasta Bur- 
ghersdurp.

"W Paryżu odżyła afera Dreyfusa. Od tygodniu 
Izba posłów francuska zajętą była obradami nad 
projektem ustawy o amnestyi, mocą której wszystkim 
przestępstwom z sprawą Dreyfusa związanym, o ile 
dotychczas wyrokiem sądów nie zostały rozstrzygnię­
te —  udziela się ogólnej amnestyl. Ten projekt 
a-ządowy wywołał olbrzymią dyskusyę w Izbie i znów 
cala Dreyfusada przyszła na tapet.

Była chwila, w krórej groziła z tego powodu 
Jkryzis gabinetu. Między szefom gabinetu |>. Waldeck- 
Rousseau a postępowo-radykalno-socyulistyczną wię­
kszością Izbową wybuchło nieporozumienie. Członek

j3aśka i Krzychr\a.
Dwie ich tylko.
Dwie, a przecież w nich zawarta cała kobieta, 

cała wiekowa z pra-ziuierzcliu się wyłaniająca, okry­
ta długą szatą swycli jedwabistych włosów, nie­
pewna i wahająca się z ręką do piersi przyciśniętą— 
zalękniona, a przecież ta1: bohatersko śmiała, ko­
bieta złożona z milionów istot kobiecych, które były, 
które są w tej chwili, które po nas przyjdą I...

Baśka, Krzyckua 1...
Dwie wiecznie żywe, wiecznie piękne, wiecznie 

czarujące. Jedna w promieniu słońca, druga w blasku 
księżyca. Jedna w różannej jutrzence wesołego 
uśmiechu, druga w królewskim majestacie smutku 
i żałoby. I z tych dwóch jedna całość, jeden kwiat 
na poły lekki i barwny, jak skrzydle motyla, na 
poły o ciemnvm fiolecie aksamitnych bratków. Oczy 
Krzychny czarne, wielkie, lśniąco brylantową łzą — 
usta Baśki purpurowe, wilgotne, roześmiane całe 
w jasności południu. A po nad niemi dwa białe, 
srebrne, cicho stulone skrzydła anielskie. Z tych 
skrsydM wychylają się dwie główki i patrzą w świat, 
patrzą żali uio wypatrzą rycerza, rycerzy dwóch, 
Ula każdej po rycerzu sławnym, zacnym i pięknym...

W ypatrzy ły  rycerzy i główki ukryły się w aniel­
skie skrzydła. Tam, wśród tych srebrnych piór, bla­
da Krzychna marzy o jasnowłosym Szkocie, zloto- 
wtosa Huśta aż ręce składa i prosi.

większości rządowej, radykalny deputowany Varzeille 
wniósł bowiem do projektu poprawkę, wedle której 
z pod amnestyl miałyby być wyłączone czyny kary­
godne, o ile się odnosiły do fałszowania dokumentów 
i czynienia użytku z tego. Poprawka Vazeille’a 
zwróconą była głównie przeciw generałom Merciero, 
Gonse i Boisdeffre, pułkownikowi Paty de Clam. Lecz 
właśnie dlatego prezydent ministrów Walduck-Rous- 
seau oparł się tej poprawce z całym naciskiem i po­
stawił Kwestyę gabinetową. Przez przyjęcie tej po­
prawki, otwarłaby się bowiem znów furtka, którą 
wylazłaby na nowo cała Dreyfusada, czego właśnie 
chciał szef gabinetu uniknąć.

Afera Dreyfusowska była bowiem owym bouil- 
h n  de eulture, na klórej wyrastały najobrzydliwsze 
objawy nacyonalizmu, wywołujące wprost wojnę do­
mową w Francyi, która i tak już przez tę aferę 
przez trzy lata w swym postępie naturalnym była 
wstrzymaną. Zjednoczonym stronnictwom klerylcal- 
nym, agrarnym i reakcyjnym o nic innego nie szło, 
jak o Uchwalenia poprawki Vazeille'a, aby tym spo­
sobem rzucić zarzewie walki domowej, obalić przy 
tej sposobności gabinet koalicyi radykalnej, który 
już od czerwca 1899 r. przy sterze się utrzymujo — 
rzocz ni słychana we Francyi! —  i w  ten sposób 
uniemożliwić reformy, z któreini gabinet Waldeek- 
Rousseau wystąpił, t. j. reformę ustawy o stowarzy­
szeniach i o kOHgregacyaph zakonnych. Francy* liczy 
1231 kongregacyj zakonnych z 100.000 członków7, 
w ozem jest 130.00U zakonnic i 30.000 zakonników. 
Kongregacye te posiadają blisko 10 miliardów fran­
ków majątku, w czem miliard franków w dobrach, 
t. zw. martwej ręki, resztę w budynkach i papie­
rach publicznych, lokowanych w bankach zagrani­
cznych. Tąjc uposażono kongregacye zakonne w Frau- 
cyi objęły w rękę oświatę palilic.&ną i vv licznych 
szkołach konfesyjnych wychowują nieprzyjaciół re­
publiki.

Do nich zabrać się cłice gabinet Waldeck- 
Rousseau i piorwszem dziełem Izby po świętach bę­
dzie uchwala o s u k w e s t r a c y i  m a j ą t k u  ni  er  li­
c ho  m e g o  tz. m a r t w e j  r ę k i  k l a s z t o r ó w .

Aby to dzieło uniemożliwić, zjednoczone stron­
nictwa konserwatywne i klerykaluo chciały skorzy­
stać z niezgody w łonie stronnictw;! radykalnego 
rządowego z powodu przedłożenia o ainnestyi i wy­
konały skoncentrowany atak na gabinet Wuldeck- 
Rousseau. Atak został odparty. Stronnictwa rady­
kalne porozumiały się, Vazeille odstąpił od swe­
go wniosku —  gubiuct Waldeck-Rousseau odniósł 
świetne zwycięstwo w Izbie, które pozostanie nie 
bez kousekwencyi dla rozwoju Francyi. Wtedy kon­
serwatyści i klerykali uciekli się do ostatniej broni: 
do obs trujący i. Do każdego paragrafu i do każdej po­
prawki wuosili imienne glosowanie, każdo glosowa­
nie trwał. 40 minut, godziny mijały, przeszedł dzień, 
noc z 13 na 19 grudnia, wreszcie o godzinie 3 nad

— Aniele Stróżu, a daj mi mulego rycerza! 
Niech on będzie m ój! mój! mój!...
• • • •  •

Krzychna, to majestat, który ma w sobie ka­
żda Polka. —  Smukła, wiotka, sunie się, nie idzie. 
Rysy ma posągowe, oczy wielkie, któremi z pod dłu­
gich rzęs spogląda dziwnie, na wpół sennie, na wpół 
rozkazująco. Krzychna musiała mieć długie, wąskie, 
biało ręce, lista trochę wąskieji zaciśnięte stopy takie, 
jakie malują u średniowiecznych kasztelanek, wie­
cznie pod zbyt diugą suknią ukryte. I choć Sienkie­
wicz & tein uio wspomina, tu Krzychna musiała chę­
tnie siadać w wysokich fotelach, koło okna, przez 
któro padał blask księżyca, a w białych rękach pan­
ny Drohoiówskiej więdła powoli śnieżna róża i roz­
sypywały się jej płatki, jak deszcz śniegowy, na 
czaruą szatę dziewczyny. Krzyclma opierała zapewne 
głowę o wysokie oparcie krzesła i siedziała tak nie­
ruchoma, podobna do świętej królewny z jakiegoś 
starego witrażu. Krzychna mówiła mało i na białej 
szyi musiała nosić cały sznur różanych stambul­
skich paciorek, które powoli rozgrzewały się od jej 
ciuła i otaczały ją nieuchwytną wonią róż, która 
śladem jej ciągnęła się za nią, gdzie tylko Krzychna 
przeszła. I Krzychna umiała tym potężnym czarem 
wielkiej kobiecości porażać jak gromem. Znała urołc 
całej siebie i urokiem tym kierowała, jak wabiącym 
gołębiom, trzymanym na czarnej plecionce.

Gdy Krzychna szła, to było tak, jakby czarny 
łabędź płynni w noc księżycową po szklanej tafli 
stawu. Łabędź płynął sam jeden, powoli, bez szme­
ru. Za nim, którędy przepłynął, ciągnęła się lśniąca, 
srebrna linia. I do tej drżącej linii, jak do otchłani
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ranem projekt rządowy o amnestyi został w całości 
uchwalony \yśród hałasu, który konserwatyści wy­
prawiali, wśród obelg, które konserwatyści ciskali 
rządowi, prezydentowi gabinetu, że jest przekupiony, 
że jest adwokatem Dreyfusa, że Dreyfusowi za­
wdzięcza władzę, zaszczyty — może i majątek, jak 
się wyraził deputowany Lassies (konserwatysta).

Wielkie zwycięstwo gabinetu w Izbie zawdzię­
cza on jedynie wybornej obronie szefa gabinetu, 
który z otwartością, odwagą i przytomnością umysłu 
prowadził swoją większość. Waldeck-Rousseau przed 
dwudziestu laty był członkiem „wielkiego minister­
stwa" Gambetty. W tej szkole nabył dzisiejszy szef 
gabinetu w Francyi tych przymiotów, które go obe­
cnie stawiają w szeregu pierwszych polityków. 
Francyi.

Henryk Sienkiewicz.
Żaden z pisarzy polskich nie doczekał się tai; 

powszechnego uznania za życia, jak Sienkiewicz., 
Czemu to przypisać? Wielkich pisarzy nie brakło 
literaturze naszej —  mnemi także czasy. Grunt je­
dnak był inny. Dzięki rozbudzonemu uświadomieniu 
potężne słowo duszy twórczej szerzej przelewa się 
nad umysłami i głębiej w nie wnika. Czego tak go­
rąco pragnął Mickiewicz, to w całej pełni stało się 
udziałem Sienkiewicza. Księgi jego zabłądziły pod 
wieśniacze nawet stizechy i wszędzie, gdzie tylko 
rozlega się polska mowa, znane jest zarówno nazwi­
sko Sienkiewicza, jak jego dzieła.

Popularność nie padła mu sama, jak owoc 
dojrzały na łono. Zdobył ją —  że własnych słów 
autora Trylogii użyjemy —  ku pokrzepieniu sere 
uućom niemałym.

Lwów pamięta go z czasów, gdy stawiał pierw­
sze kroki nu arenie, na której stoi obecnie, jako 
tryumfator z wieńcem wawrzynu na skroniach i  
różdżką oliwną w ręku.

Odrazu jednak zwrócił na siebie uwagę by­
strzejszych znawców, jakkolwiek w powieści „Na  
m a r n e "  (1872) nie zdołał wkroczyć na samoistne 
tory. Natomiast „ H u m o r e s k i  z t e k i  W o r- 
s z y ł ł y "  wydane niebawem potem, dały w nim po­
znać świetną siłę literacką i utorowały mu drogę do 
sympatyi wśród czytelników.

Kilkuletnie milczenie wpłynęło tylko dodatnio 
na jego zdolności. Jako Litwos wydrukował w roku 
1873 w Gazecie Polskiej szereg te  I je to nów „Z życia 
i natury*', które zaimponowały bystrością spostrze­
gawczą, dojrzałym sądem i mistrzowskiem piórem.

„Szkice węglem" wywołało nowe położenie wsi 
w Królestwie po uwłaszczeniu chłopów i zaprowa­
dzeniu samorządu gminnego.

Najwyżej jednak wzniósł się wówczas talent 
Sienkiewicza w malowaniu uczuć tkliwych, miękieb,

biegły i wpadały drobne wodne muszki. Łabędź pły­
nął dalej, nie oglądając się po za siebie.

Panna Drohojowska „pogrążała" tych, co nu 
nią patrzyli.

Aż wreszcie przyszedł mały rycerz, przyszedł 
złotowłosy Ketling i pogrążone muszki z lśniącej 
linii wydobyte, stanęły przed nią groźne i drogę jej 
przecięły.

Ale Krzychna, choć była majestatem, choć by­
ła taka smukła, taka królewska i taka z witrażu, 
była... kobietą, więc chwyciła bron kobiecą i dalej... 
w plącz...

Kordy już złożone w śmiertelny krzyż —  ten 
plącz jo rozsunął, bo nie jna gniewu, nie ma żalu, 
nie mu buntu, nie ma nienawiści w sercu mężczyzny, 
jakich nie zdoła wyplenić taka p ł a c z ą c a  ciemno- 
oka, czarnowłosa, bladolica i słodko z pod długich 
rzęs patrząca Krzychna, choćby cała fala gronosta­
jowej bieli królewskich majestatów jej postać opły­
wały. Podniesie rzęsy, oczy zamigocą całe w bry­
lantach, spojrzy przeciągle jak zraniona sarna i z ry­
cerza... dzieciuch, przy kolanach klęczy, przeprasza, 
blaga o zmiłowanie.

Krzychna miłościwie przebacza, uśmiecha się, 
chwilę jeszcze się droży, a potem swą wąską, białij 
rękę poda i śnieżną różę na znuk zgody do pance­
rza przyczepi. Biały kwiat aż drży na srebrze pan. 
cerza, krzychna osuwa się na swe wysokie krzesło, 
wspaniała, milcząca, biała —  troebę rada ze sporu 
dwóch tak znamienitych rycerzy i z pod rzęs spu1 
szczouych patrzy aksamituemi oczami na „pogrą-> 
żonego" rycerza, sama cała aksamitna i ciałem i dui 
szą, uosabiająca powab i ponętę kobiety.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 595 7 dr.la 22 grudnia 1900.

rzewnych. Dość przytoczyć ,.Z pumiętuiku poznań­
skiego nauczycielu", „Janku muzy kun Li • łub ..La­
tarnika*.

W r. 1880 wyszła „Niewola tatarska". Sien­
kiewicz sJJuiąl tu nu zupełuio nowym terenie. Na- 
.kreślony w oświetleniu arcliaicznem ideał „szhichci 
cu niezłomnego", wywołał powszechne poruszenie i 
.poklask — i to zdaje się pobudziło Sienkiewicza do 
ftiipismiia powieści historycznej z czasów buntu 
Clunielonftkicgfo p. n. „Ogniem i mieczem" (1884). 
Ukazanie się jej przybrało znamiona faktu epoko­
wego w literaturze. Arcydzieło stylu i charaktery­
styki postawiła opium obok „Pana Tadeusza".

Po „Ogniem i mieczem" nastąpił „Potop", wre­
szcie „Pan Wołodyjowski" — i tuk powstała słyn­
na trylogia, jedno z najznakomitszych dziel, jakieuu 
poszczycić się może nasza literatura.

Po tych opowiadaniach historycznych wróci* 
Sienkiewicz do chwili współcześnej i prócz drobnych 
szkiców dał rozległy obraz jednej z „dasz znużo­
nych" sceptyka, leniwca i sybaryty Pb szowskiego, 
w powieści „Bez dogmatu" (1891). Drugą obszerną 
powieścią współczesną Sienkiewicza jest „R nizina 
Połanieckich" (1891), zobrazowanie życia sfery lu­
dzi, żyjących dla siebie, w szezuplym zakresie sa- 
uiuluhuych jeno interesów i zabaw.

Puczem znowu zwrócił się Sienkiewicz do po­
wieści historycznej i napisał „ Quo vadis“ (1896), 
wspaniały obraz zepsutego życia rzymskiego z cza­
sów Nerona, przeciwstawionego prostocie, pokorze, 
gotowości do poświęceń w  imię wiary wśród wyznaw­
ców chrześcijaństwa. Tej głównie powieści zawdzię­
cza on olbrzymi swój rozgłos zagranicą.

Nie ma obecnie żadnej niemal literatury, która 
nie przyswoiłaby sobie wspomnianej powieści, w nie­
który cli zaś, jak np. w angielskiej, włoskiej i fran­
cuskiej, zdobyła'ona sobie w przekładzie tak wybi­
tne miejsce, że domu nie ma, gdzieby jej nie było.

Ost-tnia wielka powieść historyczna „Krzyża­
cy" jest nowym zwrotem ku dziejom ojczystym i no­
wym liściem w wieńcu wawrzynowym Sienkiewicza, 
który zdobył sobie swym geniuszem, a który wkłada 
mu dziś nu czoło społeczeństwo polskie.

Powieściopisurstwo przeplatał Sienkiewicz spra­
wozdaniami ze swych podróży. Parę krótkich obraz­
ków malujących Rzym i Grecyę, dwa dzieła zdobyły 
sobie ogromną poczytuość: „Szkice z Ameryki" i
„Listy z Afryki". Pierwsze powstały w wieku mło­
docianym, kiedy autor zapalał się do idei postępu, 
drugie noszą na sobie znamiona smutku i omdlałości 
w treści, w opracowaniu zaś znamiona przedziwnie 
. ubtehiego artyzmu,

I w formie dramatycznej z  powodzeniem pró­
bował Sienkiewicz sił owych. Obrazek dramatyczny 
„Ozy ja wina i  należy do tz. rodzaju „przysłów". W dra­
macie szerszych rozmiarów „Na jedną kartę" dał 
ga l eryę pysznie nakreślonych typów'.

Zaznaczyć nakouiec wypada, że Sienkiewicz 
Udawał się przez czas pewien także dziennikarstw u.

Znakomitego autora pamięta L.rów z nieda­
wnego jego pobytu u nas. Stolica kraju nie szczę­
dziła wówczas oznak czci i koldn przodownikowi 
współczesnej literatury ojczystej. Iie serc polskich 
u nas bije, wszystkie przepełnia serdeczna radość 
z uroczystej chwili, której dożyć dozwoliła Opatrzność 
Sienkiewiczowi.

Jakkolwiek nie dano nam w dniu tym widzieć 
uwielbionego mistrza w uuszem gronie, serca i myśli

U stóp Krzychuy musi spoczywać wielki biały 
chart, jako symbol wieruości, bo tylko takie kobiety 
są bardzo wiernie i bardzo stale kochane.

• • »  • •

Baśka nie myła się wodą. E l... cóż znowu. 
Baśka musiała wczesnym rankiem pędzić do ogrodu, 
prosto w grzędy, tam gdzie rosną wysokie, a jak ko­
ronka rozłożyste i delikatne warzywa, tam, gdzie 
kapusta rozkłada swe szerokie wachlarze i tam po­
chyliwszy się Hajduczik, musiał myć swoią binło- 
różową twarzyczkę w rosie porannej. Z rosą zbie­
rała razem różowa promienie słoneczne i nacierała 
nimi swą twarzyczkę. Dlatego tuk wdzięcznie śmiała 
się potem słońcem dzień cały, dlatego teraz jeszcze 
Baśka Wołodyjowska śmieje się do nas tokiem słoń­
cem w wyobraźni każdego. Ziiuą —  Hajduczek mu­
siał wypadać w swych trochę wykrzywionych buci­
kach na śnieg i schyliwszy się chwytał w piąstki 
trochę śniegu, tarł nim pyszczek, wołając:

— Hu! hul dobry śuiegl...
Wróble się chowały po kątach, bo wiedziały, 

że skoro ta muła pani je dojrzy, zacznie może strze­
lać. Będzie więcej huku, niż szkody, ale zawsze 
wróble przezorne chowały się pod dach stunnicy i 
tylko ukradkiem spoglądały, bo nawet wróble lubiły 
patrzeć na Baśkę Wołodyjowską.

Ta nie siadała pewnie na wysokich krzesła- b, 
jak święta z witraża, nie pieściła białych róż i nie 
owiewała się w mgły księżycowe. Ale Baśka mu­
siała skakać po sofach, po stolach — musiała mieć 
co najmniej dwa razy zwichniętą nogę i jeden palu­
szek wybity ze stawu.

Źe tam szatki tej panienki musiały być prze-

zna;dą sio przy nim w dniu uroczystych godów', 
w dniu świętym dla całej Polski.

Uczczenie Sienkiewicza.
Uniwersytet Jagielloński wysiał do Sieukiewic-za 

z okuzyi Jego jubileuszu, ozdobny ua pergaminie dru­
kowany adros z następującym tekstem :

Jaśn ie  Wielmożny Panie I
Uuiwersytet Jagielloński, obchodzą© w tym  roku 

pięoiowiekową uroczystość, zaliczył Clę do pocztu swo­
ich houorowych doktorów. Uczyni! zaś to w tej myśli, 
nby w Tobie uczcić najprzedniejszego przedstawiciela 
dussy uurodowoj, a zarazem  wykwit tej starej i wie­
kowej kultury, której ou przez tyle już stuleci stróżem 
był i ogniskiem.

Dzisiaj obchodziss Ty, Jaśnie Wielmożny Pauie, 
osobiste święto, które wskutek Twych zasług je s t za­
razem świętem narodu. Niech Cię i nasz glos zbiorowy 
dobiegnie, płynący od ludzi, którzy, choć nauce oddi.nl, 
tyle Ci zawdzięczają natchnień, podniety i ukrzepieuia. 
Niech Ci ou będzie dowodem, że w uiurach uassego 
Uuiwersytetu nazwisko Twoje dregiem je s t i umilowa- 
nem, boś Ty przecież także wychowawcą narodu, wiel­
kim siewcą szlachetnych myśli i uczuć.

A że Twój ««siew był zawsze wyborowym, żeś 
przez cały lut szcieg  aui jeduej du. zy uie skaził aui 
obniżył, lecz rwa. *vszystko i podnosił do górnych szla­
ków i wzlotów, żeś czerpał swe natchnienia uietylko 
w taleucie pisarza, lecz i w suuiieuiu szlnchetuego czło­
wieka, uiecli Ci za to Pan Bóg błogosławi, jak  imię 
Twoje błogosławią w polnej czci i miłości pospołem 
z tysiącami nauczyciele Jagiellońskiej wszechnicy.

Niech więc te  słowa starczą za podziękę i za bo­
dziec do dalszej pracy, której owocami żyły i karmiły 
się już pokoleuia i przyszłe pokolenia żyó będą. Prze­
syłamy Ci gorące życzenia, wyrazy hołdu i serdecznej 
wdzięczności.

Kraków, w grudniu 1900 ł  
*

Ze Lwowa odeszły między iunemi następujące de­
pesze gratu lacyjne:

Z ziemi, przez którą w dawnych wiekach prze­
szły płomieuie ognia i błyskawice m iecza; z ziemi, 
której z tukiem poświęceniem bronili bohaterowie pier­
wszej części Twojej wspanialej try logii; z ziemi, gdzie 
dotąd wznoszą się mury Zbaraża, a stary  Gród Lwa 
chlubi się odparciem hord Tuhaj Beju: prsesylamy Ci 
Dostojny Panie, imieniem Zakładu Ossolińskich, wyrazy 
hołdu i czci należnej. Pssałeś swe dzieła w niemałym 
trudzie dln pokrzepienia serc naszych ■ więc za teu trud 
najżywsze uznanie, a za to pokrzepienie ducha wyrazy 
niewygasłej wdzięczności, przyjm w tej tryumfalnej dla 
Ciebie, a dla nas tuk radosnej chwili. A choć w tych 
ciężkich dla św a ‘ , czasach, niejedno serce o przy­
szłość truchleje: wierzymy wraz z Tobą, że uie inasz 
tak beznadziejnych terminów, z któryohby się ririhus 
unitis. przy boskich auzfiiiacli, podnieść uie można. 
Więc za tę otuchę, którą w uas tchnąłeś, cześć Ci i 
chwała, wielki pisarzu, pokąd trwać będzie dźwięk tej 
mowy, w której Ci hołd nasz składamy.

Andrzej Lubomirski, kurator Zakładu. A ntoni 
Małecki, Wicekurator. Wojciech KętrzyńsŚi, pyre-ktor. 
Birken naier Juliusz. Bruchnalski Wilhelm, (izapelski 
Tadeusz. Czarnik Bronisław. Tfirschbery Aleksander. 
Jasiński Karol. Kotiers Franciszek. Pawłowicz Cd.w.

ważnie bez guzików, a buciki często nieparzysto, nic 
ulega wątpliwości. Gdy weszła do komnaty, musiał 
się z niej owies sypać nie żartem, a stumę rozwlu- 
czyła aż do księżycowego okna Krzyclmy.

Ale gdy się zakręciła, gdi wbi-gla, to wb -gin 
i dobroć i wesele i wielka prawość k diieca. Każdy 
czuł, że to mate, okrągłe ptaszę uie p -p liii nie 
skrytego, nic fałszywego, żo ona jest cało, J u k  
z kryształu, a w tym krysztale goreje śliczne, czy­
ste, kochające serce, że te drobne odmrożone, z vo- 
obcinaneini krzywo puzuogciaiui Łączki, wyciągają się 
tylko do prawych i ucz-iwych rąk, i że nu tym 
Hajduczku polegać można moralnie jak na twierdzy 
niezdobytej, bo łacniej Baśka życie utraci, zauim 
wiarę złamie. I Baśkę kochamy wszyscy. Gdy u mej 
się my li, to coś w sercu kręci. Baśk i musiała śpie­
wać fałszywie, musiała jeść nieestetycznie, ale mu­
siała mówić „kocham cię Michałku I" Lik serdecznie, 
jak nikt ua świecie. Baśka była promienną, migocą­
cą gwiazdką, a gdy uklękła ua swem bialem posia­
niu i modlić się wpótsenua tw zęłu , to ze sweini 
zlotenii włosami, spudloiui na ramiona, zdawała się 
być chyba jednym zbiegły m z uieba aniołem, który 
po to błąka się po ziemi, aby ludzi nauczyć, julae 
powinni, być serce kobiety, serce czysto, ni. -win ie, 
promienne, serce koblęty-dziecka, której królestwem 
jest królestwo uległej, bezgranicznej mijhści.

U stóp Baśki siusiał uajsssęściej spoczywać du­
ży wy żt-1, łaszący się i miły — jako symbM! wierno­
ści — bo takie kobiety jak Baśka Wołodyjowska 
najwierniej i nastalej kochają. Zapolska.

P o sn m sH  Zygm unt. O siecki Wiktor. Stolfa Aureli,. 
Władysław Bełza, sekretarz Zauladu,

0
Jak  są pieśni bez słów, tak są  też ! głębokie u* 

czucia, które w Jfcwnych podniosłych chwilach truduo 
przyoblec w słowa. Te niedmnówione, a  niewymowne 
wyrazy uczuć moich, racz przyjąć, jako  hOid Ci na­
leżny w duiu Twego jubileuszu.

Władysław Bełza.

Krótko streszczam to, co się w tej uroczystej 
chwili ciśuie pod moje pióro: Bóg zapiać za wszystko, 
co dotąd na chlubę kraju dokonałeś i szczęsć Boże 
w przyszłych Twych pracach i sam iarach.

Franciszek Ba-wita- Gawroński.
*

Obok życzeń, przyjm wielki pisarzu, błogosła­
wieństwo ośmdziesięcioletniego starca, który dziękuje 
Bogu, ża m u blaskiem Twego talentu ozłocił zachód 
dni jogo. Antoni Małecki.

Prot Piotra Chmielewskiego „Historya literatury polskiej".
(III.) Okresy najwcześniejsze piśmiennictwa opra­

cował autor z wielką starannością i bardzo szczegóło­
wo. Nasamprzód maluje tlo pierwszych wieków dzie­
jów Polski, kiedy razem z duchowieństwem clirześpi- 
jańskietn wchodziła do kraju oświuta chrześcijańska — 
najistotniejsza treść cywilizacyi grecko-rzymskiej ig a l- 
lijsko-germań3kiej. Pierwsze objawy piśmiennictwa mu 
siały mieć cudzoziemców za 3w /eh inicyntotów, stąd 
Gall, (co do którego Chmielowski odrzuca hypotezę 
Maks. Gumplowicza, jakoby miał imię Baldwiu i byl 
biskupem kruszwickim), autor legendy o Sw. Wojciechu 
(polskość n iejew ua!) nareszcie pierwszy znany uum 
autor-Polak Walenty Cholewa i pierwszy wybitny ta ­
lent pisarski Polaka, Wincenty Kndlnbak. Powoli, po­
woli rośuio liczba szkół, mnożą się pisane legendy i 
pieśni o świętych, rośnie potrzeba oświaty, zjawia 
się wielki Kazimierz, z nim uniwersytet. Zaczynamy 
dotrzymywać kroku Europie zachodniej, zaczynamy wy­
suwać się naprzód: humanizm przedostał się do Polski 
wcześniej, uiż do Niemiec. W XV. wieku Polska 
byia postępowszą ód Niomiec. Zndużo wiigi —  zdaj . 
s ię — przywiązuje autor do osohy Grzegorza z Sanoku , 
ten „niezasłużony, ale ssczęśliwy" hum anista aui nu 
czas swój nie wpłynął, aui ua potomność: gdyż wrzo- 
komego jego dzieła historycznego uie znamy. Po-.tać ino 
śe i piękna, jeśli mamy wierzyć ua słowo jiihuegiry 
Icowi Kaliinackn, charakterystyczna dla dziejów kultury, 
bez zmiczeuia dla piśmiennictwa. Nareszcie zjawia się 
pierwszy wielki pisarz świecki, Ostroróg i monumentalny 
Długosz, którego charakterystyka u Chmielowskiego j.-j 
świetną. Humanizm dosięga szczytu rozwoju, zjawia się 
sztuka drukarska, której Polacy jeuui z pierwszych 
oddają się nader gorliwie —  z nią deinokrntyziieya 
płodów ducha, duch umysłowy coraz szerszy, rosuąoy 
potężnie w miarę szerzenia się „nowinek genewskich*. 
Jesteśm y u progu „wieku złotego* — ua sumyin wstę­
pie schylając czoło przed postacią Kopernika...

W literaturze tego wieku wyróżnić należy trzy 
doby rozwoju: pierwsza przypada rftuiuj więcej ha czas 
panowaniu Aleksandra i Zygmunta -t .rogo , droga na 
okres rządów Zygmunta Auuustu, Honcjuu W dczyu.iz.-i 
i Stęfnnu Batorego, trzecia wreszcie —  ua czasy Zyg­
munta III. L iteratura jest szlachecka i świecka, idzie 
ona w górę z podnoszeniom się c>wilLijcyi zin.diotiiuej 
i swobody religijnej, pada z pępuoszew ein się reukcyi 
kościelnej Zw uzek przyczynowy niewątpliwy. Kreśląc 
tło kulturue i społeczne tej epoki Chin ul iwski ni* 
uwzględnił weahf rajw aż uejszego czynnika gospodar­
czego. Pobsku wzbogacił! się, przemiumouu w prńs-.ww 
eksponu jące  św« płody, w pafcs.two iiciidiowo-przemy- 
słi.we. 4 główny trak t  ku wschodowi, stąd roznąoa 
iii-zolażuuśź i b u ta ,  a le i chęć du nauki i „uowiiitk* 
szhitihty i iuwssezunati'  a

Począiftis idotego okresu bardzo ubożuchny. Nie­
cnie pięćdziesiąt książek i ks ążeczók polskich ua pól 
wieku — rtteżtu -*• .łacinie, w łacinie mistrzowskiej 
Dniityszkii . Krzycktugo Janickiego. Ostatniemu po 
święcono miejscu stanowczo zamulo: jo  ..oby uiągamem 
całej epoce, dziwem nud dziwy jest owo dziecię chłop­
skie a czulsze, subtelniejsze, wrazi wszo tuż kwiaty 
najstarszej kultury ówczesnej numoza artyslyczuu 
pierwsza dusza prawdziwie poetycka w czasie, kiedy 
inni poeci humanistyczni byli uuwpół fejietouistami, pi­
szącymi dla dowcipu, u zawsze ntylitarysiaini', piszący­
mi ud euptandam bmemleuhiam. Ale mjr >s -u e i-e poo- 
tyckie w narodzie już było, kuUuru umysiowa by iii, by­
ły i wimiuk społeczne: warstwa szeroka o odrębnej 
fizyoguoniM duchowej, mająca wyrobione potrzeby, je sil 
uie estetyczne, to duchowe — m u s i a ł a  s ę  zjawić 
oryginalna literatura- polsku. I przyezlu: Rey, Kocha­
nowski.

Rozdziały, które autor poświęca początkom pi­
śmiennictwa i drukarstwu polskiego, a szczególnie ru 
chow. religijnemu owych czasów, należą do najlepszych 
cidej książki. Na tle ruchu ostutuiego odbijają się ja­
skrawo postm.-ie Hozyuszu, Kromera. Orzechowskiego. 
Tu zaczynamy u c z  u w no pewne braki. Dotąd m ielism . 
do czyuieiiiu z Chmielowskim, uczonym, erudytą, kry­
tykiem. lernz szukamy artysty Orzechowski —  jedD«

Si p^nędu przeniesienia hanchi do hotelu „George’a“
urządzam w magazynie pod ilrmą:

o 3 E A € M A Y § H I  róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja
z a  z « z -w o l« z a lo x x a  - w łe ić L iy

tow arów  g alan teryjn ych , gerfn- 
m eryi, konfeieoyi d a m sk ^ j. eto.

M ik o ła j L u dw ig ,



.SŁOW O POLSKIE" Kr. 595 z dnia 22 grudnia 1900.

” najciekawszych figur nuszych dziejów, rodzaj Stoja- 
łun-Rkiego, tylko stokroć bogatszy i zdolniejszy, duszu 
bardzo skomplikowana i dziwna —  odoyfrowuć ją 
może uczony, ująć, przedstawić psychologicznie tylko 

u te tyczny taleut artysty. Z iudywioim iuutei, uie 
■/. czasu, wypływają tu wszystkie twory duchowe —  

le o erudycyę więc chodzi, lecz o odczucie i przed- 
(owionie indywidualności. Tej w książce Chmielew- 

-iiego uie widzimy, uio czujemy, uie rcznmiemy. Bln- 
y jest ów c l Iow i o 14 co uadmiar krwi posiadał, uiemy 
-u, którego glus brzmiał na całą Spitę i groźuie od- 
ijał się o trou Piotrowy. Nawet pod względem dokła* 
■ ności przedstawia ten ustęp sporo do życzeuia: autor 

■iie uwzględnia tak ważnych, dla zrozumieuia czasu i 
■dowieka kouieczuycb pism, jak  o Rusiuuch, o celiba­

cie, a przedewszystkiem —  pism w sprawie małżeń­
stwa królu z B arbarą; tak samo uiedoceuia —  zdaje 
mi się — zuaczeuia „Roczników*. Dobrym za to jost 
wizerunek autora „W izerunku*, a doskoualeiu opraoo- 
wauie Kochanowskiego. Poświęcił mu Chmielowski 25 
stronic książki, tchuących głębokiein zrozumieniem i 
odczuciem. Podaut krytyczny będzie się spierał o mnó­
stwo drobiazgów z autorem, począwszy od wpływu 
Ruusarda i czasu powstnuia w iersza: „Czego chcesz 
ml nas, Pauie*, a kończąc ua kwestyi stosuuku poety 
cl o chrześcijaństwa i starożytności —  w cułośoi dał 
Chmielowski wyczerpujący rozbiór i jasuy obraz tego, 
który uie będąc geniuszem, był pierwszym, u do Mi­
ckiewicza największym naszym poetą-nrtystą. Z uści­
skiem poduoszę krytykę estetyczną Kochanowskiego, 
brak w tym kierunku da się niebawem znowu odczu­
wać (Szarsyński, Klonowicz). F .

6zas odnowić przedpłatę!
za S ło w o  JP olskie , które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i  najobfitszych infotmaem) i  współpracoimictwa 
najwybitniejszych sił fachowych w każdym zakresie.
1*

Słowo P olsk ie
SST  je s t najtańszem pismom polakiem “3S3!

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

We Lwowie rcczuie . , 24 koron 
k w arta ln ie . , 6 „
miesięcznie ,  2 „

N ą  prowincyi 1 -razowa 2-razowa
wysyłka

rocznie . , 26-40 kor. 32’—  kor.
kw>.italuie . 6 ‘60 „ 8 -—  „
miesięcznie , 2-20 „ 2-70 „

Za granicą'. W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W  innych krujach 6 *

Słowo Polskie  poda w f e l j e t o n i e  w r. 
1901 powieść G a b r y e l i  Z a p o l s k i e j  „Jak tęcza", 
powieść „Ugodowcy* przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy pulskich; powieść lir. Łosia „Nowe 
Hasia1, a prócz tego wiele inuycli utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j "  
A Mickiewicza. Wyszłe tumy można nabywać za do­
płatą 60 h. za toin.

Każdy preuum erator ma prawo 0'rzym ać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dziel 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 toniach, za ba- 
jec-zuie niska ceuę 30 korou ryczałtowo, lub po 8 ko­
rcu w ratach kwartuluych. Prenum eratorzy, płacący 
ratami, otrzym ają biblioteczkę w seryuch : pierwsza, 
druga i  trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
L w ó w , 21 gruduia.

Jutru.
— 22 grudnia. Sobota, Zenona. — Zacz. P. Boh.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 07, aucliód o godz. 4 

minut 2.
— O godzinie 7tys przedpołudniem w kościele Maryi Magda­

leny nabożeństwo żałobne za duszę i. p. Janiny Sediacz- 
kuwny.

Nowi prenumeratorzy, którzy przyślą w gru­
dniu preuumurntę ua rok przyszły (nawet miesięczuą) 
wprost pod adresem : Słowo Polskie, Chorążczyzua 17, 
otrzymają przez pozostałe dui grudnia nusze pismo 
bezpłatnie.

D zisiejszy numer poranny Słowa Polskie­
go został skouiiskowauy przez 0. k. Prokurutoryę 
państwa.

Mianowania. Minister wyzuań i oświaty posu­
nął do VII. klasy rangi profesorów szkół średnich : Ana­
tola W achuiauiua, Izydora Gromnickiego i dr. Emila 

i  Kalitowskiego, prof. I. giuiuazyuin we Lwowie; Wi­
ktora Klaka i Józefa Czerueckiego, prof. gimii. F ran­
ciszka Jozefa we Lwowie; dr. Aleksuudra Peclmika, 
Władysława Frouoza i Jaua  Kosteckiego, prof. IV. giinu, 
we Lw ow ie; dr. Augusta Sokołowskiego, Stauisiawa

Juworskiego i Juliusza Miklaszewskiego, prof. gimu. 
św. Anny w Krakow ie; Włodzimierza Aleksandrowicza, 
prof. gimu, św. Jacku w Krakowie; Józefa Winkow­
skiego i ks. Stanisława Pusze ta, profesorów gimu. DL. 
w K rakow ie; Józefa Wasilkowskiego, prof. giumuzyurn 
w Kołomyi; Jan a  Dw4rzańsk®go, prof. gimu. w Nowym 
Sączu; Antoniego Kwiatkowskiego, prof. gimu. w Sa- 
uoku; ks. Juliana Fedusiewioza, Ignacego Kaszowskie­
go i Jaua  Waohuiauina prof. gimu, w S try ju : dr. Zy- 
gmuuta Urauowicza, prof. gimu. w Złoczowie; Edw ar­
da Grzębskisgo i Autouiego Sokołowskiego, prof. szkoły 
reułuej we Lwowie; Kajetami Kosińskiego, Leoua Pic- 
cartla i Frauciszka Jeziorskiego profesorów szkoły re­
alnej w Krakow ie; ks. Jana  E.selta, prof. szkoły real­
nej w Stanisławo w ie; wreszcie nauczycieli głównych 
scaiinaryów nauczycielskich: Aleksandra Barwińskiego 
prof. ńęmiuaryuin uaucż. męskiego we Lw ow ie; Auto­
uiego Żukowskiego, prof. semiuaryuni uaucz. męskiego 
w Krakowie i Adolfu Engia, prof. sem iuaium  uaucz, 
ffieskiego w Rzeszowie. Ministerstwo handlu zamiauowalo 
asystentów pocztowych Karola P ietrzykow skiego  i To­
masza Popielaka w Krakowie, Telesfora Stormkiego 
w Oświęcimiu, Wigdura Rusenrauchn w Gródku i Jaua 
Zazulińskiego we Lwowie, ofieyałumi pocztowymi, a dy- 
rekeya puczt i telegrafów pozostawiła wszystkich w do- 
tychczasowein miejscu służbowem.

Biura wyborcze kahalne urzędują dziś 
w lokaltmh Ryuek 39 i za Zbrojowuią nr. 4  w s z k 0- 
l e  k a h a l n e j .  W tym ostatnim z a k u p u j ą  g ł o s y  
d l a  D u l ę b y  pod osłouą policyi. Numeru żołnierzy 
policyjuyeh: 133, 87, 183, 45, 175, 195, 43, 59.
W środku urzęduje ageuci policyjni F i n k e l s t e i n  
i Teuzer. Oto legalne, wolne wybory we Lwowie!

TComisye wyborcze, sądzićby uależało, skła­
dają ludzie, którzy posiadając zaufanie wyborców, dają 
rękojmię wszelkiej bezstronności. Przy dzisiejszym wy­
borze wychodzą ua jaw  fakty, które wprost tem u za­
przeczają. Znany pajac wyborczy, p. Jonasz, który 
dzień przed wyborami chlubił się publiczuie w kaw iar­
ni, że zdobył kilkudaiemąt kart wy burczy oh, przy ko- 
misyi pozwala sobie bez ceremonii otwierać kurtki do 
głosowauia. W sali III. stało się to z Keslerem Marku­
sem. Rówuież i w sali VI. to sumo zrobiouc s  N. Sobo­
rem i Akiwą W innikiem.

Musimy zaapelować z przykrością aż do komisa­
rzy rząduwych, by bezztrouuość obywatelskich komisyi 
na należyte tory sprowadzili.

A ua przyszłość musimy się bardzo zastrzedz, by 
ladzie gatunku p. Jonasza w komisyach wyborczych nie 
zasiadali. Fan teu znany jest jaku agitator wyborczy 
pierwszej sorty, zateiu w bezstronnych komisyach wy­
borczych zasiadać uie powiuieu.

„ N e w a  R e f o r m a "  niesłusznie zarzuca uain, 
że ze sprawy Wrońskiego kujemy hruń przeciw p. Pu- 
wlikowskieinu, jako dyrektorowi teatru. Nikomu oby ba 
z czytelników Słowa Polskie f/a nie mogło przyjść na 
myśl podobne przypuszczenie, zachowaliśmy się bowiem 
zupełnie objektywuie, pozostawiając nawet osobę p. P a­
wlikowskiego zupełuie ua uboczu, a winę zajścia przy­
pisując zgodnie z prawdziwym stanem  rzeczy jedynie 
popędliwości p. Czeluńskiego.

Wspoinniuuy organ łączy rzekomą u aszą '„k am ­
panię* przeciw p. Paw likow skiem u, z fak tem , że p, 
Zapolska prowadzi w Słowie Polskiem  dział reeeuzyjny. 
To arcyorygiuulue oświetlenie naszego stanowiska 
wobec dyrekcyi teatru  także uie wytrzymuje krytyki. 
Zdaje się, że truduo z większą miłością dla sztuki i 
z większą bezstrnuuością traktować przedmiot, jak  p, 
Zapolska w swych sprawozdauiaeh teatralnych. Sam 
p. Pawlikowski przyznać to chyba musi. Nie zamierza 
też p. Zupolska powrócić na sceuę, przeciwnie rozstała 
się z nią stanowczo, upada więc niskie podejrzenie, 
z jakiem występuje Nowa Reforma  w dalszej części 
swego artykułu. W ogóle cały protest krakowskiego orga­
nu robi takie był wrażenie, jukby przeznaczony do ką­
cika humorystyozuego i tylko przez pomyłkę dostał się 
do krouiki. Radzimy zawczasu przeuiesć go na wła­
ściwe miejsce.

Słuszne oburzenie. Wieczór Mickiewiczowski, 
urządzony przez Czytelnię akademicką d. 17 gruduia, 
wywołał zuaccue wzburzeuie wśród młodzieży akude- 
miekiej. Szereg bowiem profesorów uuiwersytetu ode­
słał osteutuuyjuie poslime im bilety i zuproszeniu, a 
rektor uniw, przed samem rozpoczęciem wieczoru oświad­
czył, że uie wypowie mowy uu zakończenie. Fakt to 
niezwykły, gdyż od lat 30, odkąd istnieje Czytelnia aka­
demicka i były urządzano wieczorki Mickiewiczowskie, 
kończył je  każdorazowy rektor oiepłą przemową do 
młodzieży. To też słuszne jest z tego powodu rozgo- 
ryczeuie wśród młodzieży akadeni, tembardziej, że ro­
zeszła się niepodobnu do wiary pogłoska, iż ten bojkot 
ze strouy profesorów, których zaledwie kilku przybyło, 
spowodowauy został tern, że douliód z wieczorku prze- 
zuaczouy został im gtypeudyum, im. ś. p. Stanisława 
Szczepanowakiego. Nie chcemy wierzyć, żeby tak się 
rzecz miała i żeby takie pobudki kierowały postąpie­
niem groua profesorów. Nie wątpimy też, że senat 
lwowski postara się o wyjaśnienie całej sprawy, aby 
usunąć pauujące z tego powodu wzburzenie.

Piękna dziewczyna. Przedmieścia Lwowa 
si.yuą podobno z urodziwych dziewcząt. Najurodziwsze 
jeduak są podobno przed rogatką, przy której mieści 
się urząd akcyzowy. Wczoraj po południu bowiem 
około godziny piątej p. Wacław Pellaeh. wracając z po

za g rodt jLiej rogatki od kolegi ujrzał taką śliczną pa­
nienkę, idącą drobuiuchuo w stronę rogatki. Miała ta  
dziewica chód trochę rozwichrzony i zawadyacki, ale,' 
że była duża i rosła, więu zdawała się być przystojną 
dziewoją. Pau P. minął uroczą pauuę i szedł dalej ku 
rogatce, mało troszcząc się o drepczącą piękność. 
Gdy był jeszcze przed rogatką ua 200 kroków, uczuł, 
i i  go ktoś chwyta za kark. Ogląda się —  a to Jare 
gatkowa dziewica szurpie go za koluierz. Chustka 
spadła, okazuje się głowa, jak  szczeciua i oto wyłania 
się w całej okazałości z szat dziewicy pan... strażnik 
Gruszka. Pau P. nie wiele myśląc, porwał znów 
Gruszkę za kark, lecz teu zostawił w rękaoh P. 
chustkę i umknął do sklepu. Okazuje się, iż pau Gru­
szka, odziany za „ciotkę K arola" chadza na podobue 
polowania p r z e d  r o g a t k ą  i rzuca się ua prze- 
cboduiów szu k ając .. wódki. Gorliwość piękua —  ule, 
prawo nakazuje strażnikowi czekać u a r o g a t c e  
i tam  zarządzać rewizyę, a uie przebierać się, jak  ua 
m askaradę i  nu kilkaset kroków rzucać się na ludzi. ( 
Pau P. zwrócił się na drogę sądową.

Cbchód M ickiewiczowski w peiisyonaciu 
p. Amelii d’Eudel odbył się ouegduj w obecności glo­
na nauczycielskiego i rodziców uczenie. Nader bogaty 
program  produkcyi wokalnych i deklaiuacyjnych wyko- 
uauo z wielką sturauuością. Poprzedził go odczyt o Mi- 
ckiewiczu, opracowuuy i wygłoszouy przez uczenicę 
wyższego kursu. W sali ozdobiouej barwami uarudowe- 
mi piękuie odbijał ua tle zieleni biust wieszcza. Uro­
czystość zakuńczouo „Pieśnią legionów*.

Dojazd do r»mpy na dworcu ceutrnluym lwow­
skim jes t ciekuwyiu okuzem przepaści, uformowanej 
w tym  punkcie, gdzie kouceutruje się cały ruch wozów, 
zabielających towary z wyladowauych wagouów. Dziury, 
kamienie, wyboje, to wszystko składa się ua utruduie- 
uie dostępu w tak straszuy sposób, że dziwić się trzeba, 
jak  nieszczęsny furman, siedzący na takim naładow a­
nym różuemi towarami, a  chwiejącym się na wszystkie 
strouy wozie, życiem to uie przepłaca. Cóż mówić o 
koniach, oblanych pianą, zdręczouych, ledwo żywych! 
Istnieje przecież Towarzystwo ochrony zwierząt, gdzież 
i kiedy ouo fuukcyonuje?

Przechodząc, byliśmy naoczuymi świadkami, jak 
wóz naładowany towarami, ugrzązł po sam e osie, i 
mimo wszelkich możliwych sposobów, t. j .  podważania 
drągami, poduoszeuia kół i przyprzęgania kilku par 
koui, nie podobua było ruszyć go z miejsca, musiano, 
więc towar przenieść ua inuy, na uboczu stojący wóz 
i teraz dopiero próżny już, zaledwie z tej otchłani wy­
dobyć potrafiono.

Byłby już najwyższy czas, by zarząd kolei pań­
stwowych w to wgląduął i postarał się to, by dojazd 
do rmnpy dawnego dworca kolei czerniowieckiej, skąd 
także zboże i siano do magazynów wojskowych wożone 
bywa, bardziej był przystępny i europejski. Niech fur­
man może przejechuć, uie narażając siebie ua złama­
nie karku, u konie ua połamanie nóg. To chyba nie 
za wiele.

Seoesya i secesya! Skoro czegoś zawiele, 
to doprawdy brzyduąć zaczyna. Secesyi jest teraz tyle, 
iż wystarcza wejść do kramiku, aby kupcowa, podając 
szpulkę uici nie zaopiniowała, iż to jest.., secesya. Obe- 
cuie wszystko je s t  secesyjne —  meble, garnki, kwiaty, 
psie uszy i ogouy, sztuki, poezye, rzeźby, lichtarze, 
słowem wszystko, ua co okiem rzucić, czy ma coś 
wspólnego z secesyą czy uie —  musi być secesyjne. 
Je st to uiewiuna mauja, zużywająca dużo zieleni i przez 
to sam-j dość praktyczna dla wzroku i dość przyjem ua 
z powodu estetycznych liuij. Lecz —  secessya uie pe- 
wiuuu występować nadto ua... ulicę. Oto —  obecnie 
wywyślouo sobie secesyjny alfabet i rozpoczynają we 
Lwowie wypisywać szyldy dziwolągami, które uie „dla 
każdego pisane". Są to łamigłówki i radzimy kupcom 
w ich własnym iuteresie, ażeby powrócili do dawuego 
zwykłego sposobu pisania szyldów. Secesya swoją drogą 
a szyld sklepowy swoją drogą.

Gwiazdka „W ieka młodego*. W sali gim- 
uastyczuej szkoły im. Konarskiego, w sobotę o godzi­
nie o-piej odbędzie się uroczystość gwiazdki urządzona 
staraniem  redakcyi ua współ z czytelniczkami pismu. 
Przy drzewku odbywa się rozdawanie cieplej odzieży, 
szytej przez młodo czytelniczki na konkurs robót rę 
czuych, ogłaszany przez redakcyę.

Gwiazdka dla chorych dzieoi w  szpita­
liku dziecięcym  odbędzie cię w jeduej z sal azpi- 
taluych w niedzielę o godz. czwartej po poi.

Zaginione dzieci. K lara Fruchtm au, żoua fry- 
zyera zamieszkuła przy ul. Kazimierzowskiej pod 1. 51 
doniosła policyi, iż córeczki je j, dwunastoletnia Minku 
i dziesięcioletnia Suloia ciemna ua lewe oko, wydaliły 
się jeszcze w środę po południu z domu 1 dotąd ich 
odszukać uiepodobna. Dzieci uie zuają Lwowa, ponie­
waż przed pół rokiem dopiero przybyły z Tarnopola.

Ogień kominowy wybuchł wczoruj po 7 wie­
czorem przy ul. Łyczakowskiej pod I. 33. Pierwszy 
treu straży pożarnej ugasił ogień w obeo tłumów przy­
patrującej się publiczności.

Dar. Dyrekeya bauku hinoteczifego we Lwowie, 
z okazyi zbliżających eię śwh Bożego Narodzeniu i 
zmiany roku ilożyia w prezydyc. , magistratu do dyspo- 
zyeyi prezydenta miasta ua miejscowych ubogich bez 
lóżuicy wyznauia kwotę 200 korou. Za teu dar składa 
prezydent m iasta dyrekcyi bauku hipotecznego podzię­
kowań ie.

TAMIE w e ł n y  o d  S O  c t .  
b a r c h a n y  „  2 &  „  
p e r k a b  „  & O  „

Enszczak & ZaMk
p l iu c  M a i i c k i  ! •  1.
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Egzam in z  bu ch alterii k u p ieck ie j złożyli 
•i w yszczegó ln ien iem  uu techniou  pp. J*iu B m chow sk i, 
W itolu S tro jn o w sk i i F ru itc isze it Jo s ifk p j frek w eu lau u i 
kouc. szko ły  h an d lo w e j S . S z lag o w sk ieg o ,

S t a r t  p o w i e t r z a .  W południa wskazywał ter­
mometr -f- 4* R.

JZroniha p o lic y jn a .  W ulicy Chorążczyzua 1. 5. skra­
dziono p. lgnacłmu HibortstrSltowi szafkę wystawową, z bieli­

zn:}, znaczoną literami A, G , T. H. i A. H. — W ulicy Łycza­
kowskiej pod 1 24, luzbito ubiegłej nocy piwnicę i  zabrano p. 
ii. Trzes, dfób, kartotle i drzewo, pani L. Białeckiej szeżć korzy 
jabłek — W ulicy Żółkiewskiej rozbito również piwnicę Het- 
seba Gri.nberga i skradziono worek pucka, wart iści 40 zlr. — 
Agent policyjny Przestrzelski przyaresztowal przemytnika Eazy- 
Icge PrzyJlaku, poszukiwanego za nap.d  na strażnika akcyzowe­
go, Michała Lursrę — Źdirak jakiż, skrudl z przedpokoju u pp. 
Kowalskich w ulicy Ossolińskich 1. li>, nowe palto zimowe z pod­
szewką w kraty — Posterunek zandarmeryi w Brzuchowicach, 
czyniąc poszukiwania w jakiejś innej sprawie, znalazł w domu 
Jędrzeja Stanowskiego, służącego magazynu „nu Lou/re* ealy 
magazyn towarów galanteryjnych i oddal go wraz z terni rzecza­
mi '.v ręce policyi lwowskiej, gdzie stużbodawca jego poznał 
skradzione w sklepie rzeczy. — W ulicy Szepiyckich aresztowa­
no Stanisława Musakowskisgo, który chciał lam sprzedawać 
książki (Zarys dziejów malarstwa) pochodzące niezawodnie z kra­
dzieży. — W ulicy Królowej Jadwigi pod L 10, ru -.bito wczoraj 
!;>:\vi mieszkania p. Romualda Śliwińskiego i skradziono mu 

garderobę, wartości przeszło 100 koron. — Panu Wuleryunuwi 
Wloiziiiiinkieinu, zamieszkałemu w ulicy Jagiellońskiej pod 1. 18, 
skradziono z balkonu poduszki, wartości 80 koron. Julia Iwa- 
sieczko, podejrzywująe mieszkającego u niej ucznia P. P. o k ra­
dzież poduszki, przy pomocy dwu służących swych, otworzyła 
iego kuter. Przy sposobności tej rewizyi, zginęło uczniowi pu- 
deiko blaszane s kwotą 5 koron, oskarżył więc zac.lą gospodynię
0 oszczerstwo i kradzież.

Kranika krajowa.
■■ Z Przem yśla donoszą nam pod datą wczoraj­

szą: Wczorajszy wybór niezawisłego demokraty, H. 
Królikowskiego wywołał w cuiern mieście aiesłychaiiy 
outnzyazm. Sam Przem yśl dał Królikowskiemu 1.300 
głosów. Tysięczuy tłum wznosił wieczorem w rynku 
wiwaty ua cześć nowo wybranego posła. Chrześcijanie
1 żydzi ław ą szli do urny, odrzucając ua bok pokusy 
pieuiężne, a nie brakło tych pokus.

Gródek. Podczas wyborów przyszło do bardzo 
przykrej awantury. — Mianowicie, jakiś żyd zuiewa­
żył czynnie księdza. Wskutek tego wszczęła się za­
żarta bójka między stronnikami dra Kolisclieru i radcy 
Królikowskiego, w której kilkanaście osób odniosło 
cięższe lub Izejsze obrażenia. Celem polożeuia tamy 
rozruchom zawezwano wojsko.

Przem yśl. Akt oskarżenia w sprawie napadu 
ua oficerów 58 p, p. został już wygotowany i oskar­
żonym doręczony. Przed orzekującyin trybunałem n a ­
szego sądu obwodowego stanie 11 oskarżonych, którym 
prokuratury a  państwa zarzuca dopuszczenie się zbrodni 
gwałtu pabliozuego i zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciuła, -zagrożonych karą od jednego do pięciu lat cię­
żkiego więzienia. Czterech z oskarżonych, u to dr. 
Liebermaun, Witold Roger, Dobrzański i Gabel pozostaje 
w areszcie śledczym, Rychlicki odsiaduje karę za zbro­
dnię gwałtu publicznego, reszta zaś odpowiada z wolnej 
stopy. Akt oskarżenia obejmuje 34 s t r . , świadkowie 
lezą  się na dziesiątki. Rozprawa potrwa co uajmuicj 
siedm dni.

Tarnopol, 20 gm duia. We środę odbył się 
u nas uroczysty wieczór na cześć Mickiewicza stara­
niem młodzieży szkolnej wyższej szkoły realnej. Pro­
gram wieczorku był obfity i starannie wykouauy. Po 
pięknem przemów.en.u, wygtoszouem przez profesora 
Witwickiego, nastąpiły produkeye chóru pod batutą p. 
Gutkowskiego, następnie deklumacyu „Furys‘ Mickie­
wicza wygłoszona przez p. Przemowskiego. Śpiew so­
lowy p. Kisuera i deklamacya p. Lundau zrobiły do­
bre wrażenie. Zakończyło wieczór przedstawienia “Dzia- 
dówK część m  cia. Ze zrozumieniom odegrali swe role 
w szylcy, jednakże głębokie wrażenie i burzę oklasków 
wywołał sw ą skońnzeuie artystyczną dykcyą i grą 
Konrad (uczeń Schalit).

Wieczór teu piękny zakończył uader piękną prze­
mową i serdecznym apelem do młodzieży p. dyrektor 
Rembacz. Zaznaczyć wypada, że wspólnie z mlodz'eżą 
pracowali młodzi uauc-zyoielo pp. Zamorski, Witwioki 
i iuni. Stosunek profesorów do uczni serdeczny.

Zmarła tu  po krótkiej chorobie, 26 lat licząca, 
pani Stanisława z Kessierów Czykalikowa, żona adwo­
kata. Zwłoki odprowadziła do grobu liczna drużyna 
inteligencji miejskiej i „Sokół44 tarnopolski w komplecie.

R ę k o p is ó w  re d a k e y a  n ie  zicraca.
A gentów  do zbieraniu ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

unutwiuć się o uie w prost z atRu m istracyą. p rz y  u licy  
C h o rą iczyztty l. 17.

JS a  wsżielkie za p yta n ia  odpowiada administmeya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. murki łub kuity korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y ra ź n e  w y p is y w a n ie  adresów  no­
w ych pren um era to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p rze ­
kazach opaskow ych  a dresów  dotychczasow ych p re ­
num eratorów .

W spólny opłatek kra dza „Gwiazda1 we czwartek 
2? wm. o godzinie 7 wieczorem

W a d :u in istra e y i naszej złożył p. dr. Bronisław Po- 
tocki 4  kor. na Dom polski w Morawskiej Ostrawie.

K o le ż a n k i i  tow arzyszki pracy i.  p. Janiny Sadła- 
■zkówny, złożyły dla uczczenia pamięci w pierw-szą rocznicę 
jej śmierci 20 koron na Dom polski w Ostrawie Morawskiej

Ł  ini-L- Wydział krajowy rozpisał kunkurs na jedno 
stvpendyum w kwocie 800 koron z fundacyi Wystawy krajowej 
rolniczej i przemysłowej we Lwowie z roku ł377, przeznaczo­
nej dla rzemieślników i przemysłowców, którzy zawodowo już 
w kraju wyksatałujni, wiedzę Ł.vą i naukę zagra.ccą uzupełnić 
pragną. Na podstawie art, IV, listu fundacyjnego Wydział knijo- 
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wy postanowił nadać tym razem jedno stypendium stelmachowi 
(kołodziejowi).

D y re k e y a  Stow . w za je m n e j p o m o cy  ku p có w  
i  m ło d zie ży  h a n d lo w e j we L w o w ie  ma zaszczyt powia­
domić wszystkich członków Stowarzyszenia, jakoteż i po za na- 
szem Stowarzyszeniem stojących kupców i pracowników handlo­
wych, że Wysokie ck. namiestnictwo pod datą 28 listopada br. 
L. 11:5 210 zatwierdziła przedłożony praez nas statut dla „Zare­
jestrowanej kasy zapomogowe " wraz z działam B. „Pośredni­
ctwu w .tięczeuiu pracy*, i ze z dniem ł stycznia 1 & ■ 1 wpro­
wadzamy v/ życie przy nnszem Stowarzyszeniu, ulica Czarnie­
ckiego 1. 1, II. piętro Zarejestrowaną Kasę zapomogową, 
której celem jest ubezpieczenie pracowników handlowyc-h na wy­
padek choroby, z uwagą: że należący do tejże naszej kusy za­
pomogowej, wolni są od obowiązku należenia do powszechnej 
kasy chorych, w myśl ustawy 16 lipca 1892 §. 7. L 202 dz. 
ustaw państw. §. 26 statutu.

Obecny wydział Stowarzyszenia będzie równocześnie pierw­
szym zarządem kusy zapomogowej, a  z końcem marca n. r. 
nowi członkowie kasy zapomogowej, wybie,ą a grona swego 
stały zarząd.

SUiuty kasy zapomogowej wraz z działem pośrednictwa 
w stręczeniu pracy, oraz deklurucye zgłoszeń i karty wypowie­
dzenia z kasy chorych, będą wkrótce po handluch rozesłane: 
ktoby takowych nie otrzymał, raczy zgłosić się po takowe u pp. 
seniorów Stowarzyszenia lub do p. Szydłowskiego w handlu Fr. 
Schubuthu w Rynku.

Oprócz personału handlowego mogą zostać członkami na­
szej kasy zapomogowej pracownicy w księgarniach i aptekach, 
również podlegający obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
choroby, urzędnicy instytncyj BEgiowycti, wreszcie pp. depen­
denci adwokaccy i noturyulni.

Zapraszani}'1 więc wszystkich z wyżej powołanych kate- 
goryj, mających obowiązek ubezpieczeniu się na wypadek cho­
roby, aby z tej nowej naszej instytueyi korzystać zechcieli.

Tabela wymiaru wkładek oraz i świadczeń kusy, pomie­
szczoną jest nu stronicy 28, §. 29 odnośnych statutów, tukowa 
przekona interesowanych, ze za niższemi wkładkami, nasze, kasa 
zapomogowa daje wyższe świadczenia.

Do dzisiejszego numeru dołączamy num er 
okazowy pisma dla dzieci i młodzieży „Mały świa­
tek". Prenum erata roczua tylko 8 kor., półroczna 4  k., 
kw artalna 2 k.

Zapiski literackie i artystyczne.
llep er lu a r  tea tru  m ie jsk ieg o :

W piątek 21 b. ni. po raz pierwszy: „Tragedye duszy*, 
dramat w o aktach Roberta liracco, w przekładzie Luc. Rydla.

W sobotę 22 bm. uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
25-letniego jubileuszu Henryka Sienkiewicza, 1) Uwertura Moniu­
szki p. t. „Bajka", wykor.a orkiestra pod kierunkiem p, Elszyka 
21 Słowo wstępne, wypowie p. Kazimierz Skrzyński, o) Wiersz, 
Stanisława Rossowskićgo, wygłosi p. Tarasiewicz. 4) Uwieńcze­
nie biustu Henryka Sienkiewicza (dłuta artysty rzeźbiarza p. Ro­
pieją fz udziałem całego perecnaluj. C) „Zagłoba swatem*, ko- 
medya w 1 akcie Henryku Sienkiewicza. 01 Zakończy- „Halka", 
akt pierwszy, z udziałem panny Eugenii Str-assern.

W niedzielę 2:1 bm. o v,o.łzinie fika popołudniu: „Hajdu- 
czak“, komeJy.i w 4 aktach z powieści Henryka Sienkiewicza 
„Pan Y/c-łodyjowski" przerobił na scenę J. N. Popławski.

Y. niedzielę wieczorem c godzinie 7: „Nietoperz", opera 
kamicami w 8 aktach Jrnni Straussa.

W poniedziałek 24 bm. z powodu wigilii teatr zamknięty,

Amarilis. Nowelki i obrazki z życia. Y/urszawa, 
skład głów ów w księgarni J . F iszera.

Nie mam —  przyznaję — zaufania do nowel 
i poezyj, podpisywanych roimintycznemi imionami i 
paemiauynianii. kokietującymi z publicznością, jak  m a­
seczki na balu. Pani Arnurljjs —  (uie pan ani panna, 
—  co będzie motywowane potem !) usprawiedliwia ten 
instynkt niechęci nawet po zdjęciu maseczki, po oka­
zaniu treści swej tlu.szy. Duszę tę musiut kiedyś do­
tknąć swem skrzydłem anioł śmierci, zabrawszy może 
pociechę i nadzieję: dziecko, pozostawiwszy na zawsze 
cień czarny sm utku, ale jeżeli się takich boleści uie 
umie zaklinać w posagi słowa, jak  „Treny* lub „Ojcieo 
zudżumiouych", lepiej holu i straty swej nie wysta­
wiać na widok publiczuy. Jest to profauacya.

Krytyk musi do utworów, m ających pretensye 
do literatury, przykładać miarę literacką, i —  juk w 
danym wypadku —  powiedzieć, że wszystkie owe opo­
wiadania o młodych kwiatkach, skoszonych przeclwuze- 
śuie kosą śmierci, nie wzruszają fautazyi. Nowela 
p ierw sza: szesnastoletnia dziewczyna, rozpromieniająca 
starość dziadunia, murzy c białej s u k n i , ' a  otrzymuje 
ją — do trumny. Nowela d ru g a : suchotnica pragnie 
wystroić się ua przywitanie macochy, ta  jednak żałuje 
dla dogorywającej nowej sukienki, trzec ia : autorkę 
wzrusza widok ua zamurowysvauą w grobowcu trumnę; 
czw arta: u okienka siada stary  kawaler i zakochuje 
się w mieszkającej naprzeciwko dziecinie, ta  jednak 
zapada ua ciężka chorobę; nowela najw iększa: pa-
aiątko je s t znajdą, którą przygarnia poczciwy proboszcz, 
lecz tu, rozświetlając szczęściem jego starość, zostaje 
mu zabraną przez iiniorć uielMośoiwą. A wszystkie te 
obrazy opowiadanie językiem starym  bez psychologii, 
bez liruumtyczuości, bez głębszego, indywidualnego o d ­
czucia —  nie są pomnikami ua grobach, lecz szarym, 
sypkim piaskiem. (w).

Organ pocztowy. Pcd tytułem Poczta rozpo­
częło Stow. gai. pucztmistrzów wydawać własny organ. 
Nr. 1 tego dwutygoduika pojnwil się dzisiaj. Po bije 
on po programowym artykule wstępnym sprawozdanie 
z ruchu w Stowarzyszeniu, dalej bardzo rozlegle wia­
domości urzędowe, artykuły fm-liowe, obraz ruchu po­
krewnych stowarzyszeń w innych prowincyncli, kronikę, 
wreszcie wiadomości pei-souulne z ostatniej chwili ua 
podstawie własnych iiiforiuucyj Poczty. Wyday. nictwn, 
uie stworzone dla zysku, chce dochód obracać ua wy­
płatę stypendyów dla ubogiej dziatwy i sierót funkeyo- 
iiuryjiszy państwowych.

Edward Ule, długoletni współpracownik F lis-
gerule BUitter, niewyczerpany w humorze karykatu­
rzysta i illustrator wielu dziel, umarł w tych dniach. Ja ­
go karykatury obracały się głównie w  typach rococco, 
w kiórych był niezrównany.

Pani Gryf, młody talent sceniczny coraz wię­
cej wybija się wśród artystycznego świata Warszawy, 
Paui Gryf debiutowała szczęśliwie w teatrze ludowym 
obecnie grać będzie na inauguracyi nowego gmachu 
w teatrze małym. P rasa w arszaw ska chwali Jej tempe­
ram ent i spryt sceniczny.

5ejm  krajowy.
Lwów, 21 grudnia.

Marszalek otwiera posiedzenie o godz. 11 przed 
południem.

Wbrew przyjętemu szablonowi, marszałek za­
rządza na wstępie odczytanie

wniosków i  inteirjjelacyj.
Intcrpełacya p. B e r n a d z i k o w s k i e g o  i 

tow. w sprawie budowy szluz na wale nadwiślań­
skim w pow. brzeskim.

Interpelacya p. M i 1 a n a i tow. w sprawie 2 
nauczycieli ludowych Treli (Sanok) i Minkiewicza 
(Brzozów), którzy z zaniedbaniem swych obowiązków 
zawodowych, przez 2 tygodnie agitowali za kandy­
datami contr, komitetu.

Intcrpelacye p. K r a rtr a r c z y  k d w sprawie 
nabywania świń przez handlarzy bezpośrednio na 
własne ryzyko od producentów, bez względu na re­
zultat rewizyi bydła, oraz w sprawie przyspieszeniu 
regulacyi rzeki Soły.

Interpelacya p. O k u n i e w s k i e g o  w spra­
wie nadużyć wyborczych w Galieyi wschodniej.

Interpelacya p. Ś r e  d u i a w s k i e g o w spia- 
wie, aby rząd wynagrodził wyrządzone krzywdy ro­
dzinie Bylicy w pow. myślenickim, za kalectwo żony 
jego podczas ćwiczeń wojska w r. 189S.

W niosek nagły  o nadniyoiach wjborczyah-
B- W ó j c i k  stawia wniosek nagły z wezwa­

niem do rządu, aby wobec rozpowszechnionych w pra­
sie ha jo icej wieści o wielkich nadużyciach p rzy  obe­
cnych wyborach do R ady państwa, zechciał sprawy 
te dokładnie zbadać i  w innych urzędników athnini- 
nUtracyjnych ukarać.

P. Wójcik z dokumentami w ręku prosi o po­
parcie nagłości. Podczas wyborów obywateli pozba­
wiano wolności, z konstytucyjnych pruw zadrwiono 
sobie.

P. A b r a h a m  o wi  cz  zgadza sie z wnioskiem
0 tyle, o ile on dotyczy pewnych okręgów wybor­
czych, musi jednak s t a u o w c z o  z a p r o t e s t o w a ć  
p r z e c i w  g e n e r a l i z o w a n i u  n a d u ż y ć ,  gdyż 
ogoT jest zdania, że w y b o r y  p r z e p r o w a d z a n o  
l e g a l n i e .  (Na ławach posłów ludowych żywe pro­
testy i okrzyki: To nieprawda!)

P. O k u n i e w s k i  popiera wniosek Wój­
cika.

P. ks. S t o j a l o w s k i  powiada, żed la p . Abra- 
hamowicza i panów z prawicy jest w s z y s t k o  lo- 
g a l n e ,  to Abrahamiczuwskie wybory! D la  w a s  
n a w e t  z a b i ć  c h ł o p a  j e s t  r z e c z ą  l e ­
g a l n ą .

Okrzyki na praw icy: Oho I To fałsz, łaj­
dactwo !

UpomnieniB.
Marszalek przerywa mówcy, twierdząc, że pa­

dły z ust ks. Stojalowskiego stawu, które gdyby by­
ły prawdą, obrażałaby większość tej Izby, udziela 
więc mówcy napomnienia i wzywa do porządku.

K&. Stojalowski mówi dalej
1 wrlicza przekupstwa i inne nadużycia, popełni ue 
przy wyborach, które przeprowadzono gwałtem i 
pięścią. Jcśii większość ma c z y s t e  s u w i w u i o —■ 
n i o c h n a g ł o ś ć  w n i o s k u  u c h w a l i .

Nam iestnik ma głos.
NniptasTaik lir. Pi u i ń s  k i  zapew nia, żo pole­

cił podwładnym sobie wiedzom ptajtępim ić legalnie 
i że obecnie była mniej inidużrć, u z kiedykolwiek. 
Ż audaru ieryę i wojsko wzi wam jobinio dla u trzym a­
nia porządku i zapewnieniu wyborcom swobody glo­
sow ania. O skarżm iie generalne urzędników — byłoby 
i iespruw iedliwkścią.

Głobcwame nad nagłością.
Za nagli ścią wniosku \Y 
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P. A b r a h a m o w i e *  reforujo tik  głośną dziś 
|  AuAtryi sprawę zaprowadzenia dodatku krąjWwcgo 
do państw, podatku od spirytusu w wysokości 20 
koron od Hektolitra.

Głos zabiera komisarz rządu hr. Łct 
i oświadcza, imieniem rządu, że wobec uchwal Sej­
mów: dulmatyńskiego i tyrolskiego p r o j e k t  r z ą ­
d o w y  j e s t  u d a r e m n i o n y ,  a rząd w myśl komu­
nikatu Wiener Abendpost przedłoży tę sprawę Hil­
dzie państwa zaraz po jej zebraniu się mianowicie 
w formie podwyższenia podatku wódczanego, z któ­
rego część przypadnie krajom.

i. Obrona antocom ii i interes miast.
P. M a ł a c h o w s k i  sądzi, że pomimo oświad­

czenia komisarza rządu, nie należy rezygnować 
z ucliwjiły sejmowej na rzecz centralnego parlamen­
tu, gdyż byłoby to u k r ó c e n i e m  p r a w a u t o n o ­
m i i  krajowej, przeciw czemu zawsze oświadczała 
się zarówno ta Izba, jak Kuło polskie. Dodatki kra* 
jBwe należą bezwarunkowo do zakresu ustawodaw­
stwa krajowego.

P. Małachowski wykazuje z kolei straty w do­
chodach, jakie poniosłyby miasta przez zaprowadze­
nie opłat konsuincyjnydi krajowych.

P. M a ł a c h o w s k i  prosi o odesłanie znanej 
petyeyi miasta Lwowa do Wydziału krajowego, z po­
leceniem zbadania jej i zdania szczegółowej sprawy 
jeszcze w ciągu obecnej sesji.

P. W e i g e l  popiera ten wniosek imieniem gmi- 
my m. Krakowa.

P. D w o r s k i  staje w obronie miast prowiu- 
eyonalnycli, które poniosłyby jeszcze większą stratę, 
.niż Lwów i Kraków.

P. Dworski stawia wniosek dodatkowy, ażeby 
Wydział krajowy zbadał wpływ nowej ustawy na 
dochody miast, posiadających prawo propinacji i 
przedłożył rezultat swych badań w ciągu bieżącej 
sesyi.

Ks. H t o j a ł o w s k i  uważa, że projekt rządu 
iest połowicznym środkiem, ppji gającym na tom, że 
biednej obciążonej ludności z jednej kieszeni bierze 
a do drugiej niby daje. Mówca żąda środka rady­
kalnego, t. j. z a p r o w a d z e n i a  mo n o  poi  u od 
w ó d k i .  To, co się obecnie proponuje—  jest tuma 
(iieuiem ludu. Daloi żąda odrzucenia ustawy i wezwa­

nia rządu o zaprowadzenie monopolu na korzyść 
kraju.

P. Ś r e d n i a w s k i  dziwi się, źe rząd każe 
ludności z własnej kieszeni opłacać sposoby napra­
wianiu Aliansów kre owyft. Imieniem posłów ludo­
wych oświadcza się przeciw ustawie.

Bcfbi-ent p. Abrnhamowicz polemizuje wyczer­
pująco z ks. Stojałowskim i powiada, że gdyby nie 
tylko postawił, ale i rozwiązał swój program — sta­
nąłby w rzędzie pierwszorzędnych ekonomistów 
Europy.

Referent prosi wreszcie o przyjęcie ustawy 
rządowej w jej dotycliczasnwein brzmieniu, bez względu 
na deklarację komisarzy rządu. I z b a  u s t a ­
wę u c h w a l i ł a  w drtigicm i trzeeiem czytaniu i 
w ten sposób Stojin galicyjski postąpił sobie od­
m i e n n i e  od wiolu innych Sejmów krajowych.

Nadto przyjęto wniosek p. Małachowskiego, 
ale z opuszczeniem żądania, aby Wydział krajowy 
opinię swą jeszcze w ciągu bieżącej sesyi Sejmowi 
przedłożył. Wniosek p. Dworskiego upadł.

Statut m. K ratow a
referuje p. Hupka. Na wniosek p. Jaworskiego 
lustawę przyjęto m  bloe.

K lęski elomentarne.
Kómisyji przyjęła wszystkie wnioski Wydziału 

krajowego, o których w swoim czasie Słowo Pobshie 
pisało. Sejm wnioski te uchwalił, a w dyskusja szaze- 
gół iwej zabierał jeszcze głus p. hr. S t a d n i c k i  
w sprawie ustaw w obronie rolnictwa i regulacj i rzek.

Prowizoryum budżetowe
referuje p. Andrzej hr. P o t o c k i  i wnosi prowizu- 
ryuni budżetowo na pó! roku.

Zanosi się na większą dyskusję, gdyż zapi­
sali tdę do niej ks. S t o j a ł o w s k i  i posłowie 
ludowi.

Odroczenie Sejmu ma nastąpić o godz. 4-tej 
popołudniu.

Utd/.. 2, posiedzenie trwa dalej.

Wybory z miasta Lwowa.
Przy dzisiejszym ściślejszym wyburzę posła do 

Sndy państwu oddano do godziny 1 popołudniu ogó- 
,‘in 2566 głosów. Z logu przypada mi salę I. 446 
losów, mi II. 418, na salę III. 411, na aulę IV. 

a)9, na salę V. 412, zaś na salę VI. 470.

jjjj Depesze „Słowa Polskiego" U
z  dniu 21 grudnia.

Jubileusz Sienkiewicza.
W arszawa. Jutrzejszą uroczystość jubileuszu 

Sienkiewicza rozpocznie nabożeństwo w kościele św. 
Krzj'ża o gudzi/iie 11 przed południem. Celebrować 
będzie ks. biskup-sufragan Ruszkiewiez. Wstęp za 
zaproszeniami. Podczas nabożeństwa wykona chór 
archikatedralny mszę uroczystą Halera. Podczas ofer- 
torium wykonaną będsie modlitwa do słów „Ogniem 
i mieczem11.

O godzinie l-szej na ratuszu odbędzie się głó­
wny akt jubileuszowy. Na salę ubraną żywymi kwia­
tami wejdzie Sienkiewicz poprzedzony przez komitet 
i zajmie miejsce mu przeznaczone na estradzie. — 
Do Sienkiewicza wypowie mowę biskup Ruszkiewiez 
poczem wręczony mu zostanie tytuł własności Oblę- 
gorka.

Następnie trzy dziewezątka biało ubrane 
wręczą mu cztery wspaniale oprawne książki z auto­
grafami ofiarodawców. Poczom będą przemawiać de­
legaci i wręczać adresy. Henryk Sienkiewicz odpowie 
po polsku a względnie po francusku i po łacinie, je­
żeli będą obecui delegaci zagraniczni.

Wieczorem o godzinie 7-mei w teatrze wielkim 
odbędzie się przedstawianie jubileuszowe.

Po odegraniu introdukcji przez „Lntmę“ i po 
produkiyi orkiestry teatralnej odegraną będzie ko­
mody;! Henryka Sienkiewiczu „Zagłoba Swatem ,

Eesztę programu wypełnią żywe obrazy, osnu­
te na scenach z utworów Henryka Sienkiewicza. 
Loża Sienkiewicza, oraz sala ratuszowa ubrana bę­
dzie kwiatami. Wieczorem odbędzie się przyjęcie 
w Resursiąi urządzone staraniem kasy literackiej. 
Służbę honorową podczas miej uroczystości pełnić 
będą członkowie kasy literackiej.

Z sejm u bukowińskiego,
Czernicwce. W sejmie zawiadomił prezydent 

kraju, że przedłożenie u dodatku ąpirytusowyni sta­
ło się ze znanych powodów buzprzedmiotowein, wsku­
tek czego je cofa.

W ciągu dyskusj i nad prowizoryum budżetowem 
krytykował poseł Fiomlor ujemnie postępowanie 
władz przy wyborach do Rade państwa.

PiezyUpbt odparł zarzuty te jako nieuzasa­
dnione.

Sejm Vtom o-ausiryaclti.
W iecien . Po <>,-n\morzeniu namiestnika o co- 

fnięrio przedłożenia rząuoAe.o o dodatku do podatku 
wódczanego, Sejm doiuo-a..stryacki został odroczony.

Odezwa klerykalów czeskich.
Berno mor. Równocześnie z odezw ą wyborczą 

klubu ialodoczeskiego pojawiła się odezwa wyborcza 
stromdclwa klerykalm go czeskiego na Morawa/Ii, 
która we wszystkich okręgach czeskich stawia także 
swoich kandydatów, a ci mają w kilku okręgach 
wielkie szanse.

D y m isy & Rudinięgo.
R stym . Krój' przyjął dymuWę ministra skarbu 

P.idiniego.
Internowanie.

P aryż'. Po wyjaśnieniu, jakiego major Cui- 
gnet udzielił ministrowi wojny gem Ami.ó, przy- 
czem minister zg tlil majora za opublii.iiwann?. ; e- 
wnego tajnego dokumentu, internowano Luignela na 
Mont Valerien.

K ortezy.
M a d ry t. Izba deputowanych przyjęła 148 gło­

sami przeciw 84, orędzie w sprawie uKdżdfcLwa 
księżniczki Asturjr.

Wieści z  Transraalu .
Kapatadt. Siły Bo.-rów, którzy przekroczyli 

rzekę Orunię kuło Sand Eieft wynoszą około dwa 
tysiące ludzi. Zdaje się, że mieli oni zamiar wtar­
gnąć do Kulesborga, lecz ustąpili przed wysł inemi 
przeciw nim wojskami aiigióWieiii# Bóerowie Imali się 
w kierunku Pi lip tom i obsadzili tę miejscowość 
dnia 19 go b. m.

\V Haiuelfimtani wezwali Boeiowie załogę do 
poddania się, lecz po otrzymaniu odmownej odpo­
wiedzi, musieli ustąpić zo slralą.

S y tn a c y a  w  C h in a c h .
K o lo n ia . Kodnische Ztg. donosi, że wczoraj 

posłowie mocarstw pudLsali w Pekinie wspólną no­
tę, zawierającą zasadnicze żądania, stawiane Chi­
nom, uznane przez mocarstwa jako najskromniejsze. 
Główną treść tej noty zakomunikował Buelow par­
lamentowi niemieckiemu dnia 9 listopada.

Później zmieniono żądanie ukarania winnych 
śmiercią, na żądanie innej, najcięższej kary. Nato­
miast zatrzymano słowo irrśvocable, oznaczające te 
żądaniu, jako nieodwołalne. Na wniosek Anglii do­
dano, źe póki żądania te nie będą spełnione, nie ma

widoków, aby mogły być cofnięte z Pekinu i  pro­
wincji Gzili wojska sprzymierzone.

P a r y ż . Agencja Havasa donosi, że już wszy­
scy posłowie, z wyjątkiem amerykańskiego, Cungera, 
podpisali notę. Należy się spodziewać, ze Conger 
otrzyma także takie same instrukcje.

* - wr*-V0T-»O“ S ir e jM .
Genua. Z powodu rozwiązania Izby robo­

tniczej przez w ładzę, robotnicy portowi ogłosili 
strejk.

Falknów. W  szybie „Union n . “ 450 robo­
tników zastanowiło pracę, ponieważ dyrekeya nie 
odpowiedziała na wręczone jej żądania robotników, 
dotyczące polepszenia płac i skrócenia czasu 
pracy.

Komotau. Właściciele kopalń w Cieplicach 
uchwalili nie zgodzić się na 8  godzinny czas pracy, 
z tego powodu wybuchł częściowy strejk w szybach
„Elli" .Seestadti".

Wyzdrowienie cara.
Petersburg. Z okazji Imienin i wyzdrowie­

nia cara, odbyły się wczoraj nabożeństwa we wszy­
stkich kościołach, u wieczorem iluminacja.

W iedeń. Minister oświaty Hartel i minister 
wojny Krieghannner przyjęci zostali przez cesarza 
w osobnych dłuższych audyoncyacli.

Darmstad. Sejm przyjął 19 glosami przeciw 
,6 , wniosek socjalistów o objęcie wszystkich szkół 
na koszt państwa.

Kroniczka z ostatniaj chwili. %
Korupcya policyjna. Za zbrojownią m ieść 

się szkoła ludowa dla dziewcząt, zostająca pod zarzą­
dem p. Bobrzyńskiego a  utrzymywana przez kuhal. 
Przed chwilą wpadliśmy do lukulii, gdzie zastaliśmy 
oprócz Nauiisteinn, znanego agitatora —  a g e n t a  
p o l i o y j i i u g o  T e n z e r a  i p o i i c y a u t a  u r. 128 
pomiędiiy całą masą zacietrzewionych wyborców, wśród 
których odznaczali się przebrani po cywilnemu ek s­
pres!. Cala ta kuchnia potajemna a przekupna aż 
wrzała od targów i roboty pod okiem i z udziałem 
wymienionego Tenzera i policyanła nr. 128. Nasze 
wejście i krzyk rozpędził na cztery wiatry całą tę 
krzyczącą gromadę. Minuj tego, wobec licznych świad­
ków, jest taktem stwierdzonym, że akeya kaliułu za 
kandydaturą p. Dulęby dzioje się pod osłoną poiieyi.

Zapytywany przez uus w tej sprawie p. radca 
dworu Muutliuer —- oświadczył, że nic o toin uie wie, 
clfWfci, że p. dyrektor policyi Krzaczkowski urządza 
ag itację  mi własną rękę.

Z obcych stron.
Boercfćbstwo niemieckie. Koln. Ztg. zw ra­

ca się bardzo ostro przeciw polityce boeiefilskiej i 
zuromadzeuioin demonstracyjnym w tej sprawie. Ruin. 
Zlg. powiada, że jeśli rząd pójdzie na lep polityki 
auglofob.skićj, to się powtórzy to, czego Niemcy do­
czekały się w stosunku do Fnmcyi w roku lSSiC. Kuo- 
ckrz , godząc się ua to. zasługiwałby uu to, aby mu 
głowę rziireiio pod nogi.

Jak  w powieści... można śmiało powiedzieć, 
czytając ciekawy fakt, jaki zdarzył się w Paryżu. 
Oto — sześć lut temu banda łiuoskoków, wędrujących 
ukradła mulego Julka Leburdę, syna szwaczki, m ieszka­
jącej w CoiiiIioYoie jiod Paryż -m. Skoro 9-letui * 4 jp- 
pak n igle zginął, polieya paryska szukała go wszędzie 
naj-r ŻMii — wreszcie zawiadomiono m atkę, iż Jułck 
pr^wdoi odobnie umarł. Lecz matka tem u uwierzyć nie 
chciała. On żyje! —  powtarzała uparcie. W  przeszłym 
tygodniu w komisaryacie paryskim zjawił się chłopak 
15-letni i zeznał, że będąc dzieckiem, został skradzio­
ny przez bundę łiuoskoków, uprowadzony gwałtem 
z Paryża i później zmuszony do wędrowania po Fran- 
cyi jako pajac i gimnastyk. Bity i głodzony miał jedno 
tylko pragnienie ueiee do Paryża. Wreszcie po lutach 
sześtiu udało rnu się to uskutecznić. Wskutek jednak 
złego obchodzenia się i ciemnoty, w jakiej żył, straci i 
pamięć i nie wie obecnie ani jak  się poprzeduio nazy­
wał, ani gdzie mieszkał. Polieya paryska ogłosiła jego 
zeznania w dziennikach i natychmiast znalazł się wuj 
Julka, który przybiegł uradowany po swojego siostrzeń­
ca. Z cierpliwością uajwyższą zdołał wreszcie przypo­
mnieć młodemu chłopcu rozmaite szczegóły, dotyczą­
ce jego poprzedniego życia i dziś biedny chłopak z a ­
mieszkał u swego wuju, który musi rozpoczynać jego 
wykształcenie od uajpierwszyoh i najdrobniejszych 
szczegółów.

G r u k n a  „SŁOIKA POLSKIEGO" we Lwewis
C h o r ą ż c z j z n a  37— lO ,

przyjmuje w szy stk ie  roboty w  zakres £rnkarstva  
wokodzące i  w ykończa takowe szybko, osy3to 

i  po umiarkowanej cenie.

Znane ze T - . i l  ■ ń im n m fn u m  2 fabryki I t U J D © S i F A  H G I l j L I C Z K I  w  K f f - ł s o w i c  
i r w n a n r j  llliL l u jf j ju l  u lO s liu  s ą  n a  sk ład z ie  w e  w szystk ich  sk le p a c h  Nłirodliej Torllótyij

d o b r o c i tak we Lwowie jak i na prow<ncyi. —  Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opłatrye,



a uaeaaffar*
„SŁOWO POljf.Ki 10*‘ min ,_.u

KAO E S Ł A M E ,
RnuryJM „ NA DlćbŁA N E m nic pochodzi c i  rcdakoji,

i!.óra też za id^ odpowu-dzialunici idu przyjmuje.

Dr. Antoni Roicki
PpeoyalŁta dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób ko­
biecych i pęcherzowych, leczy metodą dośw iadczoną długo­

letnią. Także leczenie na wzór Liiulewitso i parą.
Ordynuje od 9—11 runo, popołudniu od godz 3—0. 

Na żądanie mogą być leki wydano z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pouztą 1 zł. 20 ci. Lwów, ulica Zimo- 
ruwicza |. 5. órili

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodno mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Ver\vaLtung, Viila Wanda. 
Ibid Nuuiieim, Karlsstr. 27. 1351

• M A  g
Kasy i kasetki

Jedynie p e r a ' w  Mim ś € !
od włamywania!!!

i o g n io t r Y i /a łs
S Ł Y N N E J EABTCYKI

F. Wertheim & Oo Wisdeii
poleca jrylł&znle dla Gallcyi i Bukowiny skład komisowy

3jT. ŚrajrLca.ler, L w ó w
TTS" ulica JA& I/iliLOW lKA liczba 15

Silili Panny Maryi Nowakównej, córki p. Hilarego 
,L tu Nowaka, oficjała kata.stadnego, z panem Z y ­
gmuntem Motylewskim, synem p. Zygmunta Moly- 
iewskiego, nadintyuiora kidejowego we Lwowie, od­
był się dnia 3 lutego 1900 r., w kościele św. Miko­
łaja w Krakowie, co podaje się do wiadomości pu- 
biicznej, w cela uchylenia ubliżających wieści, 7 0 12

Wąilzis 33 utycia

“ *lu*,M«saer«SB»«n-,
uznany za najlepszy śroflê do czyszczenia zębów. ^SS

C9dl?

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z ± 21 b. m.

Zj, 100 rubli sr.
|Zu 1UO murek 
. 80-1 runko wka *

H u r a  l w o w s k i :

• • plącą; 127* — 
58*50
neo

Żądają: 128-12
58*40
9.60

j-yjii*-- (Banie rolniczy we Lwowie),
' . /  Lwów dnia 21 grudnia.

U-iś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.
W a l u t a ,  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa 7*40 de 7*60. Pszbiiioit na terminu 7*15 
do 7 36 Żyło gotowe li*3 ■ do 6*50. ZyJo nu turininu 

. ii 25 do ■ Óo Owies obuoczny ii*— do f!*30. Owies 11 :i terminu 
|5  8l) do 8 '—. Jęczmień pastewny 5*00 do 5'rfn. Jęczmień 
J browar. 8*— do 8‘7,‘.» Rzepak 13*00 do 13*75. Lnianlca 
,10*50 do II*—. Łirojui pastewny 6’— do 8*50. Grncli 
■ do rolowaniu 8*75 do 12*—. Wyka 5*00 do 0*25 Uobik 0*80 
i do 6*20. iireczką 7*— do 7*25. Kukurydza stara 0*00 do 0*00 
i Kukurydza nowa. 5*75 do 6,— . Climiel za 50 kilo —*— 
| do —•—. Koniczyna czerwona 55*— do i 8*— Koniczyna biała 
35*— do 70*— Koiticz-ua szwedzka 40*— do 75 — Tymotka 

I 18*— do 20.—
Spirytus loco za 50 Itr. gotpwy 17*25 do 17*75; paritas 

> 'tam tą. Ol uh terminu 16*25 do 18*75. 
i Usposobienie uicuo słabsza.

l T l t d e h ,  21 grudnia. Dził o godzinie 10 minut 30 
irzed po.ud. notowano: Marki niemieckie 117*72, Kenta majowa 

93*60, Węgiersku renta korouowu 92*52, AUcye kredytowa 
672*75, i 1 owe węgierskie 879*—, bank uuglo-anstryack 
271*—, Unioubank &4U-— , Bankzerein 481*—, Luendeibauk 
408.—, Kolej pan. 0 7 0 Lombardy 113*— , Elbentlial — *—, 
Towarzystwo akcyjuj) broili — •— Akcye lylouiowe —•— Alpi- 
m/ 434 50. i tu*- M imiwi 488 —. 1’rątrer (Msen — —

i .esy turecki# 103*50, Kani# £54*75, SM rsnków  — —.
8n . la i i - (  i ' d i t  — *^*, l r i i im v a v »  — — A l.c rn  tral U anku  ii i ' .  
— . 4u,'u Cal. pożycz, kr z r. 18U3 — *—, 4H/u Listy zastaw.
Banku k,aj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziair.sk. —*—.

Tendencya ‘Tuba.
KS«f. . T i, 21 grudnia. O gmdzinie 12 ni. & notowano

kredyty 211 25, Uiśconto Couunaudit 175 50.
Tendsncyn spokojna.
b i e  l e ń ,  21 gnidnia. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7*78 do 7 77, pszenica na maj- 

czerwiec od 0*— do 0 ’—, żyto na wiosnę od T*til do 7 62, 
żyio nu maj-czerwiec ud 0*— do 0*—, kukurydzo nu maj- 
czerwiac od 5 'lii do 5*17, owies na wiosnę od 5*99 do 6 '—, 
rzepak na styczeń luty od C*— do 3*—, na sierpień wrzesień 
od 0*00 do 3*00, olej rzepakowy na styczeń kwiecień od — 
do —*—

Tendencya spokojna. -W4—
Mgła.
Itn < la s> « sz t, 91 grndnin. Pszenica na kwiecień od 

7*44 do 7 46, pszenica lta październik od 7*58 do 7*60, żyto 
ua kwiecień od 7*21 do 7*22, owies na kwiecień od 5*04 do 
5*65 kukurydza na maj od 485  dtt 4.36, Rzepak na sierpicń- 
wrzesieu —.— do -  *—.

Ol orty dostał eczne.
Clię.i mierna.
Tendencya dobra.
Mgła.

B r o d y ,  21 grudnia. (Zboże). W bieżącym 
tygodniu w ciągle trwnjącem uuiłeiu usposobieniu na 
tutejszym targu zbożowym nie zaszła żtulna zmiana.

Dowozy z Eosyi wyuosiły 2 do ó wagonów 
dziennie.

Sprzedaw ano: pszenicę z bliższych okolic po 5*—  
do 5 *20 rubli, żyto z bliższych okolic po 3*05 do 
3*70 rub., z dalszych zaś po —*— d o — *—  rub .,h re - 
czkę z hliż, okolio po 4*90—-5 10 rub., z dalszych zaś 
po 5*10 do 5*20 rob., proso z dalszych okolic po 4  20 
do 4*60 rub., groch do got. z bliż. okolio po 5*15 r., 
z dalszych zaś okolic po 5 70 do 6*05 rub., kouo- 
piatte siemię z dalszych okolio po 0. — do 0*—  rub., 
owies z dalszych okolic po — *—  do — *— rub.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 3 '10  do 
3*15 rab., z dalszych okolic po 3*25 uo 3*30 rub., 
otręby żytnie z bliższych okolic po 3*40 do 3*50 
rub., z dalszych zaś po — *—  rab. do — *— .

Wszystko za 100 klg. traasito A la rinfusa, ftta- 
cya kolejowa Brody.

Jagły produkoyi tutejszych młynów po 9*—  
do 9*50 zl. za 100 klg. brutto za netto.

Hamburg, 20 grndilia. (Chemikaliai). W sku­
tek skąpego ztiofiniW ania, teudeucya wzmocniła się, 
a ceuy o drobnostkę się podniosły

Notują: Saletra 95%  w gotowym towarze m. 
8*30— , z dostawą w styczniu-lutym m. 8*32V*> 
w latyin-mnrcu m. 8*40, w m aton- kwietniu m. 8*10, 
w kwietniu - maju mat*. 8*15— , w wrześniu - paździer­
niku ni. 8*20— , zt* 50 kilogramów razem z workiem 
za gutówkę, z potrąceniem 1 pr. —  S a l e t r a  ra ­
finowana 7 z:iwartością m inim alną 90 procont sody} 
przy maksimum P /o  soli: w gotowym towiirze tn.
8*52, z dostawą w lutyui-maruu tn, 8 55 za 50 kilo.

K rakowskie Towarzystwo rolnicze od ­
było ottegdnj miesięczne jiosieilzeiiie komitetu, na któ- 
reru oznaczono termin przyszłego wulaego zgromadze- 
nia między 15 u 20 maju. Nadto uchwalono udzielić 
bezpłatnie maszyn mleczarskich spółce w Gdowie.

M i n i s t e r s t w o  ^ r o ln ic tw a  w celu ulatwionia 
wszechstroniiej oceny rozwoju i ż ą d le n iu  terminowego 
handlu zbożem wydttlo dzieło iaftMnttCyjne pt. ,,Qe- 
treido i W eltverke!ir“ obejmujące materyui statystyczny, 
odnoszący się do |irodukcyi, m m i la, kousttmcyi i ceu 
wszystkich zbóż od 1878— 1897 r.; statystyka ta  wy­
pełnia część pierwszą o 859 strap ach. W drugiej 
części znajdują się dwie diagramy, zestawione przez 
zarząd giełdy wiedeńskiej. Jedna diagramu przedstawia 
ruch oeu pszenicy, żyta, jęczmienia, owsn i kukurydzy 
na giełdzie dla produktów rułmezjcii w Wieumu w la­
tach 1869— 98 w zestawieniach tygodniowych. Druga 
podaje ceny tygodniowe pszenicy ua giełdach w Wie­
dniu, Londynie, Paryżu, Nowym Jorku i Odesie w lu­
tach 1886— 1898.

Przy roztrząsaniu kwestyi państwowego 
uregulowania spraw y kartelowej zaznaczono nu ostn- 
tuiem posiedzeniu Centralnego Związku przemysłowców, 
że przemysł pragnie uregulowania tych spraw w tlro 
dze ustawodawczej. Dotyczące ustawy musiałyby być 
jednak przeprowadzone w duchu przyjaznyin dla prze­
mysłu. Następnie zakomunikownuo, że minister handlu, 
ua wniosek Związku Centralnego, domagnjący się tego, 
żeby związki fachowe miały prawo stawianiu wniosków 
w komisy i nieustającej dla oznaczenie wartości han­
dlowych, odpowiedział, że gotów jest chętnie uwzglę­
dnić wedla możności wszelkie konkretne wnioski

Z  B u n k u  a u s t r o - w ą g - i e r s k i e g o .  Ra.la ge­
neralna pośtiiiiowilu me zmieniać stopy procentowej. 
Nnstępnie omawiano bilans, przyezein ulrlitzono, iż dy­
widenda wyniesie prawdopodobnie 78 kur.

W  sobotę zmząt Bank ąostro-wągierski wyda­
wać certyrikuty ua spłatę w zlocie. Popyt jednak był 
stosunkowo słaby.

W e d ł u g  w y k a z ó w  F . t a ty s ty o z a y o h  o han­
dlu Ziigriiiiifluyin Austro-Węgior wynosił import w li­
stopadzie 1900 154‘5 milionów koron (o 7*1 mil, w ię­
cej niż w listopndzie 1899), eksport 179*4 mil. (o 10'3 
mil. mniej  ; zatem bilans handlowy za listopad tir. jest

czynny o kwotę 24*9 mil., podczas gdy w listopad1 
mulwyv:!*a tu wyifosuia 41 3 md. Import w pierwszy:
11 iiiiesiąOiich br. wynosił 1538*2 mii i o 59 9 wif«*i. 
niż w rc4:u ubiegłym), eksport 1745 6 mil. (o 2i*b 
w .ęcej); zatem nadwyżka eksportu uud import w tym 
okresie ezusu wynosiła 297*4 milionów (338 5 milio­
nów w r. z.).

W  obao kończącego p%  stulecia nio
byłoby od rzeczy, gdyby władze odnośne zastanowiły 
się nad odpowieduiem uproszczeniem blankietów weks­
lowych, na 1 czciu zresztą naradzano się już przed ro­
kiem w Lniiku austro-wegierskim. W Niemczech n. p. 
istnieją weksle z następującym tekstem : Dnia . . . .
płacisz mi pan na ten weksel (sum a słowami).

W  południowych Niem czech potaniał wę­
giel w skutek gwałtownej konkureueyi angielskiej.

N a Zgromadzeniu mężów zaufania Srodnio- 
niemieckich robotników górniczych postauowiouo zaoli- 
daryzować się z ewentualnym strejkiem  pólnoenu-cze- 
skich górników węglowych w sprawie podwyższenia 
plnoy

Związek niem ieckich walcowni is la z a
obniżył eei'y blachy żelaznej do 105 mar. za tuuuę. 
Jeszcze w lecie b. r. touua tej samej blaohy koszto­
wała 210 marek.

Rada nadzorcza fabryki im. Skoda postano­
wiła przedłożyć walnemu zgromadzeniu wniosek nu 
wypłacenie dywidendy w kwocie 15 koron (6 proc.) 
od akoyi. Fabryka Skoda istnieje dopiero 15 miesięcy, 
a  kapitał akcyjny jej wynosi 25 mil. kor.

7, rosyjskich targów w ęglowych. Jak  do­
nosi Torg.-Fruni. Gaz., na potrzeby kolei skarbowych 
od stycznia 18S9 r. do tej pory miuisteryum rosyjskie 
koniimikaeyj nabyło 54,000.000 pudów węgla aiig;el- 
skiego i śląskiego. Nadto przedłużono nwoluicuie od 
cła na węgiel zagraniczny dia potrzeb kolei do dnia 
1 lipoa 1901 r.

Wśród południowo-rosyjskich producen­
tów buraków cukrowych powstał, juk donoszą dzieu- 
niki kijowskie, zamiar zorganizowaniu związku produ­
centów buraków, celem przeciwdziałaniu arbitralności 
fabrykantów cttkrn przy usta nawianiu ceny buraków. 
Związek postawił sobie za zadanie zmienić 8{sosób oct- 
nitmia buraków; na przyszłość m ają one być sprzeda­
wane podług zawartości cukru.

R osyjskie ministerstwo skarbu otrzymało 
ostntnieuii czasy mnóstwo podań o zniesienie cłu od 
węgla zagranicznego. Podobno prośby niektórych za­
rządów miejskich i iustytuoyj m ają być uwzględnione.

Turehka pożyczka. Niemiecko-austryacko- 
belgijska kouborcyuin oferuje rządowi tureckiemu 5 i 
pół procentową pożyczkę w sumie 800.OuO funtów 
tureckich po kursie 90-procentowym, splucalną .w p ię ­
ciu rutach rocznych.

Doohody tureckiego Towarzystwa ty- 
ton iO Y /egO  wynosiły w ubiegłym miesiącu 16.300.000 
piastrów wobec 16,400.000 piastrów w odpowiednim 
miesiącu rokn poprzeduiego.

F u zya  dwóch tow arzystw  okrętowych,
a  mianowicie kroackiego morskiego i Itnpresa dla linij 
Rjekn-W enecya i Rjeka-Ankoua, przyjdzie do skutku 
w niedalekiej przyszłości.

Stan zasiewów pszenicy w Stanach Zjedno­
czonych jest, według „Cinciiinati Price C urreut“, iista- 
wiczuie dobry 1 rokuje najlepsze widoki na przyszłość. 
Zapotrzebowanie kukurydzy w gotowym towarze jeat 
w porównaniu z r. z. ltieznaczue.

Z Johanesburga donoszą, że roboty w tam ­
tejszych kopalniach złota ciągle jeszcze nie mogą po­
wrócić do dawnego tempa i inUuzywności główni* 
z powodu wielkiego braku robotników.

Kolej Bzanfuaska mimo zamieszek ustawi­
cznych i wojny chińskie!, rozwija uię b;ud„o dubrzo. 
Dotychczas położono 59 kilometrów szyn. W ruclm 
znajduje się już 0 lokomotyw i 170 wagonów. Ostateczne 
uf i .rżenie całuj linii nustąpi z początkiem kwietnia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor;

M 1 t i  sa i  5 »  r v  H5 o s» s i> w «  k i.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 grudnia b. r.

H otel hnp& fia l. Antoni Tylko zo Skawiny, M. Dy- 
ilyński z Racibuwki, M- Czerni.,ktyp»ki z Paryża, mi Poletyiu
z Kosy i

H otel C en tra ln y . E. UJ-rski z . Krakowa, W. Ostrow­
ski z Zawałowa, 13. Kapliuskl z Ałaiiiówki, E. Swituu z Bu- 
bfszoAiuc.

H otel Fran&H&Ut, W. Lewarlowski z Kalinowsziz;, -I 
znjr, L. Kaso ński z Wojsiiłowa, J HOfner z Wiedn a ,  J. Muecla 
z VVars::awy, J. Kwiitkywśki z Cźurniuiiowu, K Heuisz r Ku- 
dryniec, B. Jnwr.rski z Sokala, K J.igoszswski z Ropczyc.

H o te l K<et'9pehiti, K. Kwttfcńu z Liska, A. W irbir 
Z Borystawia, SI. Stadnicki z Krakowa.

Grand, H otel. li. Spilzsr z Wiednia, W. Jankowski 
z Suchorużsc, P. Bauer, C. Weinur, J Fristwaszer z SViedn:a,' 
J. Ożegulski n K '-niicuuej, K. Lewicki z Skierniawiec, D. Toma­
szewski s*. Skierniewic, Stan. Golub z Tarnowa, P. Jo lewaka, 
z Rosyi-

H ote l W anda , M. Bakia z Grzyinulowa, T. Appsl
z Wiednia.

polsca
n i

Ferdynand Giittler
Lwów, ul. Halicka 20.
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Posłuchania.
Od { o d s. i l .  tle 1- wa fcin iły  \ u l e d s l a l o

u *j(iDiierttnłlł». j«t;dvr.. U . du ) .  yojiohicuh.ł wy ś r o d y  
i n l e t l g l e o  u iirezydam n t r u j .  d y t. aUar. limyitiw* 
f i j e g u . i d g o ili, 11. do 1. (łopy)i.diiiu c u d a  I r  u u id 
* dyiulitoi puiłBt I telHifiuttiu- §efciou icza. - ud gouz. 
U. do lii. pi*zed|>(ii. c o d  s ila n  i» le  ii d y re k to ra  kolei iir.it- 
siTTowyęh. <»d god« . lii- do I . jiy^ul. u u ilz  l a i t i t i a  
a w y j^ u le m  w lvu k u  i i i in U a ly t l  w indzy tK uui w y i- 
.-tugu tmdii k ra jo w eg o ; w u i e d a l  e l e  w yją łW w o dla 
ii:s(jditików  a p ro w in c ji »■ pop iec  dniem  zgiiiazeuifiui 3i9. 
\\6  g -d a , l .  do ii. pepul. c « J  z lu n  ił i e  poulucluuila u war* 
s n lk», ■ n y ją tk l in i  T . l o r U n  1 p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o d o l f r l j  : U aledru iu aŁio pc  I Italii a  U c . (oltara, praed 

k liiry it J*u lia a im le i i  r. lU5ti sluAyl śluby w lukopuiuudl. 
L^aBiiił (JO. Dum iii 1 L iiiión, u a  w świr kuńiiiola Bu. P luU a 
vi Itaym la. -• K ośelul UO. llen iE rdyiith i (nacaąlkf in lu fc 
15. tlfiua ■ D ik ll ,  a  przed  kuśclnleiu uh p lacyku  u bal luk 
1 }'b$ągleT>i ńw lfljtgu, n a n ie i lu u j  n a  pn in lą.ltę  uchronieni*  
p.iJinta od T m » ro « ). — lio ś i iu i | \  i la ry i  b n ie iu o j, j a i . y  

bU łibcj« i w iu lei-1* . -  K ościół (10. .U au itih i (Iw. 1'iotra 
I r*w -la) i luud. - - U k led in  g r. kał iw . J a n a g o  w kLiUUub 
krr.yfcłi, ■ ro lu n d ą  we śro d k u , je s t Judu ą  •  ozdób I.wowa. — 
CuiM ew w o ło sk i e s y il łtU uropiginlim , m i^U ae w s ty l i  
Ś i/an trfi> X (in . — K a ie d ia  lu ty  b iskup ia  o rm lanaka uoay  
: y i;rm lu iu k le j) , uLuk ciueu tn ra i koturnu* ■ posągiem  
e n .  lir iy ^ a io fa . — M. b . W a«yaik li kościo ły , o tw arła  ty łka
I {tlltfa

K n n k a n i l l B z l  g b u o h ;  w  m l c l o l t :  (iu iick -K j 
iu o w j, luft p r* j ogru  tiulu uiIuJhMju |»aU  selm ow * pelua 
rzeźb, w sali W ydiln lu  krajów  eg u: „Hu U " MMeJkli. — 
łliiluu i, ua I t jn k u , da le j gin nu U P o litechn ik i, now y gm ach 
stąd o w ” przy  ul. Ila lurego, N iu iilua liiiilno , K ikInd Okso* 
Itónkiob, lio n i inw alidów  pray  u l. Iti eparaw  ok le j, 1’a ' i t  
airyM fikupI, Ualwerayiafc, (lim u. Kiaitcim ka Juaara , lim u  
a.-tirHfdiiiłle l. - W arte zw ledueiiU  m klr.dy  Lypogt&tlekua 
. s i e n i  polak lęgu", eu n ledalely  ud goit*. 10. i a  14. aa  
ig io itsenlei.i iIm da  A dniln lalrary i.

O k r o i ł y  I p a j k l i  l ’**k u a  W yeuklui Z am ka a  kop*
( k il . l .u l ia la k ia j* . unypiiuyiu im pREiiąiky ktlO-lual

ro s if l ie y  w iekopoiiiiiego  H e jm i. -  P a rk B try Jsk l cayli Ki- 
dg ró il m ła jsk i (P o jem iek il w środku  m iasta . — 

W,\jy Jiet-5:n*iiikłe w adluś ulicy tia io lń  l.udw ika . -  W a— 
CuberiJiH((ir»Lie p iaed  Muiiiie.stulctwpiił.

W y s l i tw y  fi n cuz^a*
- .M eiiiU jęca  iry a ta iia  wyrobdw pm nay*

B lii k s u j u n e j t o  o tw u ita  codaleuiile w d o n n  iJegdyś 
Itlea lądecki cli (p n y  płucu llulteklnif. W utęp wolny w po* 
piedŁinłek, cs  w arte  U I pi.a|(ok . W lunę Unio id  cl.

— ^lcBstejqca iijstaiu» ajoduoCBonego Tcwa- 
rayu tw a p ray jse lń l yztuk p ięknych, p .sy  płucu iw . Ducha 
.  10, I. p itjtro , o tw arła  od gndcliiy 10. ra n o  do puda. f». 
popol.

— U l u a e u u i  u r a t u i y B l o n e  n i l e j b k l o  o tw arta
cud iiem iiu  (i w y jątk ieu i puiiłe^zlaJków ł od U. rnno do 8 
pupoł. iw n iedzie le  l lw ię ta  ed gedaluy  10 do 1).

— / i h l a i l  i i i i r o d O K y  l u i .  O u u l l A a k l e l i .  Ul* 
liliu tek* a i w u t a  od eodslny  V. do 2. a w yjątk iem  iilodalcl 
ł św ią l a ioo ijritycU . flahluefe u u n a t  I oiedall peb k lo k  

o tw arty  nad to  wb w lork l I p ią tk i takfta od g o d itn y  8 da 
fc pop ul.

— O l u i t a m  h u l i n l i  I t i l i i l a u j r e l f t i l i  n a  Lwa-
w la, ulica T eatr a lun I 19.

T a rjfb fla k rd w  1 d o ro ie k i KundiłaBBy ewykly, 
derośka keuua UO ei. -  jeduukuuna 25 at -  Jaida na 
dwi raec glonuy, ii kuuHi «u et. -  1 kuuua if t  a t. — ria 
wlekiay )sakunek na kella Va) ct. -  (aidy do rogatek, 
V kunua Co et. — 1 konna UH et., na Wypukl Kamak I do 
ciuttulai >y U keuna «o ct. — 1 konna 80 ct. — W poraa 
nornej, kuru doroftek il kouuyck u tu et., jadtiukonnych 
e & o(. wyśej. Kura Uakra (karaty krytej} dwakounego: 
anykly Ct ct.c na dwursee 1 ił , do rogatok bu et., aa 
W ysoki -am o k  1 uu  mueniaria ?tt eL, w a e e j  ft jfO a i 
wyśej.

Hozkład pocifigów dla miasta Lwowa,
wa^n.T ud I - g o  pdftdzicrulku 1900.

w edle cv a r*  ś ru d k o tts  om opuj^kiugo p ó iu ie jz icg o  a  
m inut od czasu lwowskiemu.

» o  L w o w a  ( i r z y c l i u d a i i :
ZK rukow n iuoti. B-l" rnuo; iiSub. &'.iO rao ; posp 

1*30 y/ poi.; osobowy b'45 w lo c i.; p '3L. b'«v w i.c i .  o—b
11 U114 ■ kom. 0.0 ł n o n .k-ąr, w icca.; pnsp . 2 -31 w uccy.

Z P o d w o ł o c i y s k  (na Pod*r.ine*oj onob. 3*12 w nc- 
ęy. poyp. S*2o po po iaum u: osobow y fi* 17 pop .: o sol*. 10*151,
vr nocy .

Z T arnopola , Urodw.T 03.7*40 rano (na Podaniu.). 
Z t  SL ł  ii iowleo : posp . l:?a2U w  nocy : oaob. 6*20 

rano: posp. i«i&  w peludu.; osobowy ft*u6 wiecsóif; 
oaob. 1U* w nocy.

S tan is ław o w a: oaob. Il*ó5 w południe.
2 fc ic e s s o w  a :  oaob. 11*4& praedpo l.
Z e  B t r y j a :  usob. 12*05 w nooy: oaob. 8*^5 rano ,

oaob. I*lfł w p o ( .:n s« b . 10*ló w nocy.
Ze Bo k a l a  : m ie s i. 8*1* rnno; u  las?. 6 *—  w ioesdi 

(oatntni a Bełaca).
% dano was mici^. 7*4% rano: nie^B. 12*i5 popoUd

%<■) ILwwtbft odcliodzą:
Do K r i k o . a  a>ob. 4-ir> r u t ,  p jn - i . I ^ O r o a o ; o io o  

8*4, rw ie ; p s .p .  2--B w p o ładu la : urób. 3 j3» f  ip a ł . ;  o n k  
lo-ju w 110sj; yory. tk'4o w uiujr.

llo P s J . B t o c i y i k  (a r .d iam esi) oaub. 8*43 ran,•; 
luob. U'te rano. poap. 2“-S ,s jo l ,;  Oieb. I1‘2* w noef.

Łb T & . i i, p o  In i b ru d ó w  (a Foda.) 7 i . n le cad r .

Do C a a r u io n io e  poap. Z-PI w uobt; oi.ab. #63  
praa« pulud.; poap. ii-<5 popol.; oaob. K/-40 w doc.t.

i)o 8 t  a n io ln w o w  a; oaob. 8-35 rr.ua; oaob. » -IO 
w itciór.

l)o R a e a a o w n :  oaob. 3*34 popol.
llo H tr y j i oaob. 0'PS rnuo. oaob. pr) .1  pot., 

onob. ii on po piilad. u.-ob. 6-5(1 vl«caor.
Da D o b ita  oiob. 10-84 praod pot., oaob. I li nie- 

oai.r (f.lei -raay l 6o Balacn).
lio J a n o w u :  m iasa . 9-15 p r» d p o tn d iii« m : m ia u .  

fi-*;3 wieczór.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług cienia i; ś ro d k o w o e u ro p e jsk ieg o ,

I t o  M FaSoi ł ł a  przychodzą:
Z e  L w o w a  oaub. 4*4’-l runo; uoay. 55 runo; osob. $-4- 

rauo : osob . 1*3'.' popol.: posp. 2*24popoł.: o io b .6*25 popo?,, 
posp. tt*3.** w ieczór.

Ł W i e d n i a  poap. caiło. osob. tf’45 runo, posp. 
2*43 popol.: eiopPp a - l i  w ieeaur; osob 10*0v wioozór.

Z Ij u u d  e n  1* u r ję  a :  usoh. 6 ° 12 popoł.
Z U ń w i ę o i m n  n a  Skaw iny oaob. 10,40 p rsed  poi- 

9*3* w iew .: na T rzeb  lisie 7*30 runo.
Z 24. k ią ca  a  p rz e i U uchf 6*k-J r&no^ 4*50 popol.
Z S u c h y  : osob  b .le . Z W a d  a  w io  8*36 wle-i«.
Z W le i  l e * k i  o.iab. 11*15 runo , oaob. wlec.
Z K oiiuyraw w u: eso b . 7’4 0  ran o ; aeob. 1 .—  popel.: 

oftab. 7*1 i  wieuB,

Z K r a U e w a  odohodzą:
Do L w o w a  pOBp. 0*11 rano, oaob. S-ló ran o , o job . 

11*— praed  poł., pusp. 2*49 popol., po.^p. 8*4^ wlecą 
9*15 w ieczór, e io b . 10'SO w uooy.

Do We d n i Si oseu . 6*29 rnuo, posp. 7*22 r:uie, 
popol., posp. z-31 popol., peitp. l«*— w ieczór

u.iub.

osob

wt,.
UMt\t

osurb. B--;« przed- 
oseb , lW*Jy w iecaór.

pupui., (lUWp. 6dl|9U |)Ub| (JUiłH* ”  ---- WlWIiiWI.-
Do L u n d *  n b u r g a ;  oaob. »*2b przedpełud.
D e T u r  u o wsi osob. U 15 wiacie*
Do O ś w l ą a l m a  przez T rzeuiiiią opob 8*13 wl 
l>o O ś w i ą c i  iuu uu tffeawiut e io b . 5*15 ran o ,

3*— popol.
D o b o w e g o  S ą c z a  n a  Sucke 

pulud.; oaob. T423 w iecz.
Do S a c b y ,  W a  d o w i e :  oseb . 10*20 wie 
De Wi e l i  ca  k i niles*. 1*25 popol., uiieaa. 9*3*1 wian 
Da K o c m y r z o w a :  oaob. 5.30 prsedpoL : osob. l*J-‘> 

p opo ład .; oaob 8 *— w ieca .

g p r z a d a ś  b i l e U n r  j a z d y  ana jdu je  si-j w s  
Lw ow ie w  b ie rz e  w yw iadow cam i w D yrekiiyi kole i pań ­
s tw ow ych p ray  ał. K ruslekich  5 , tudzU ś w ngoucyi p isn i 
9. Soko łow ńJtieja  w F a a a la  H am uaiuia

T E A T R  M I E J S K I  v e  L W O W I E .

W pląteR l  31 sruduia 19jO roUn.

TRAGEDYE DUSZY
sztuka w <s ak tach Robei-ta Brucco.

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem.

il/.K-nnic przcasianicnli-. o H.
ncze&nlej do nabycia w biisi-zs M oiiua. t>7i)9

^sinrł3r>70 S w l* l e - Po1i,'‘a ulillUabZc Irnn^il Z. ZJ)UU-
R 0 W 1 C Z A  i  S f Ó Ł K i  A k a i t c in i -
«ku 6 tfi‘81

a  a’  s - c i u I k  z a p y t a n ia  
’v e .rite t. E.id a A t liu in i-  

c  j-a c .ra  t j l u o  [;e  e i i - n j -  
r  H iiiu  6  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia

i  Lupno i sprzedaż.
t  - ■ —■-
0;;- a r z a d  dóbr Trybuohowue, 
i- J  |>oczta Byazkowce, kupi 
I :iliuó7.a do polowania na ju- 

Lbie. Zgłoszenia tuuiże
! ro:i2

hiin-eiiskie kanarki śplc- 
w‘v.iuco w dzlpfi i przy 

i e ..;io S|.l'z •linlii1.. Riitnich 
- . a-.jia Jana 4-11, 2auti'Mv- 
i . ;o2

ijjiS ra o lb y  praw io nowo, re- 
■ * croiwory, rogi j.-lcuio, o- 
S -ii; im, azata, portyorv tin io  
ć-t s p ^ d i i uia K rzyżow i 14. 
t; Id i‘,iltOcli:iiili. — 1> Z i i r  ł  
v 7uj7

;;yivia - i j o  nowe z ładnym  
tonom, krzyżow e, aprzu- 

łiii-m zu i d .  zl. K opernika 14 
70i8

Kołdry pucliuwe 
^  nadzw yczaj trw ałe, lekkie 
f ciepłe sztuka 16. iS, 20 ztr. 
RAidry na owczej w olnie po­
cząwszy od 4 zlr. M aterace 
wlusienne od 14 zlr. za 8 po- 
ilnszki ptrlecn Józef Schu.-iLer, 
J wów. K upernika 5. 6562

W arny nowe od 10 zlr. 
w nnny nnsindo- 

we po o ztr. polec a  Ferdy- 
liniid Bourdon, ulica Jngiel- 
pińska 1. 2. 6070

l y y b o r n a  k a w a  V* kilo  75 
*■  et. „Syryusz* ul. 3 Mitju 
j. 2, Lwów. '

Paj3toaovnle]3ze podarki aa 
G w ia a d k ^ !

dobrze gra-Fonografy— .  j 1!06 najlep-
, ,)j jukoóci od 10 zł. W a łk i 
i. wielkim w yborze poleca 

.ad  m aszyn do szycia i ro­
werów 691-

Fóbusa Rosenmanna
e.:y ulicy K arola Ludw ika 27, 

1 ' JHoiel Belle-^uel.

f^ n trr  Eiir,,wy -l,i :;oniili f i u t u i  siły  używ any w bar­
dzo dobrym  stan ie  za 2ól) zlr. 
do sprzedania. Zełoszcn a  E. 
Śnlieszlio w Lokulu. 6988

\m jĘ G J E L ,  drzowo bukowe, 
w w * OWIES cftlymi wago­

nami i w uiiiiejszycli Ilościach 
dostarcza DOM HANDLOWY, 
Pauuż Huuicuunu 5, telefon 560.

6998

Piękny podarek na Gwiazdką
„ W A C U L I I U , 1

na którym  umieszczone są fo­
tografie u rtystek  i artystów , 
jukuteż portret i)yce;;tora Pa­
wlikowskiego I widok gnnndiu 
teatru . Cena wachlarzu 1 zlr. 
20 ct. z przesyłką. Nu atla­
sie w  nader ozdhhnej opra­

wie 3 zł. 20 et 
Skład głów ny Aifeuoyn dzien­

ników SOKOŁOWSKIEGO, 
Lwów, Pasaż Hausminia. 7U08

Do sprzedania szafa z lu­
strem , gotow alnia, u m y­

w alnia m arm urow a. Brajoiow- 
sk a  8. 7005

Na Święta!
Figurki cukrowe, czekola­
dowe i marcepanowe dlii 
dzieci nieszkodliwe, oraz 
czekoladę, masę lnijfduło- 
wtj i orzechową do prze- 
kładaiiia ciast —  poleca

I I .  T K H T E l t
parowu fabryka czekolady 

ul Kopernika. C857

luksusowe wyda­
nie. l i  (nnjno-, 

wsze) bez skazy,, now iuteńki 
za 60 zł. zamiast 120, Adres  
w Adm iuistrucyi. 6260

H i ód p szczelny!
tegoroczny praw dziw y, pod 
gw uraneyą, w 5 kilowych pu­
szkach po 6 kor. 50 hi. franco 
posyła za pobraniom poczto- 
wem J . MENCZER w Mikuliń- 
cach. 6768

liiiercsy tiia jąS k o w e  I
D i  l i J b iu i lo n r .

|  Doniesienia różne. ]
G H 0 si 0 B Y weneryczne

z a 3 ta rza ł8 , obojga pici, 
choroby s k ó rn e  i kohieoe, 
oakibic.iie nu tle neurustuenii, 

i e c z y  radykalnie 
H3i:. P  r  i  s  c  h .

PASAŻ HAUSMANA. Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbyw ają się 
pod osobistym dozorem. Budn­
iku. mikroskopijne i endosko­
pii ne w godz. od S—10 i 2-r-6.

0676

^ p r a e f l a m  dom piętrow y 
ulica Truuguta. Ccii u kor. 

28.000 W kład potrzebuy SuoO 
koron. Adwokat Błażejewski 
Lwów, Łyczakowska 2 f 1,0-1 ił

3 j^ z i« 3 ‘£ n w a .  Zarząd dóbr 
“  Babin, p. Kałusz, ma Jo 
w ydziorżaw ieiiia od 1 czerw ca 
1 01, POLWAiiK o i-JSó inorg. 
dolirej ziemi. C. run ta  skoiuina- 
sowiine, dobre zasiew y, b u ­
dynki doskonale. Czyijsz dzier­
żaw y 3 700 zł K aucya 200U zł 
K atolik i>w pierwszeństw o.

6957

v OiiESFOND ENCYĘ bez i ute- 
rawowiią- z iotoligeutiią 

lw ow ską h tu ią , pragnie nn- 
wiaz.ić znudzuny mężczyzna. 
Upri.szn adresow ać do Redak- 
oyi Blowa dla „Alfreda* 7010

n a o  WYDZIERŻAWIENIA 
od 1 czfrw cti 1901 młyn 

walcowy piirowo-woduy o 2 
kam ieniach i czterech walcach 
z uajnowszeiiti urzadzeuiam i, 
w m ieście obok koloi piUTiżo 
ny, dalej MŁYN am erykański 
wi.ilny o jednym  walcu i trzy 
m łyny wodno zw ykle, raz -m 
lub pojedynczo. 6984 

Bliższych infuriaacyl udziela 
dyrekeya dóbr %v Aiouasterzy- 
skach.

TW^a droższy! W ięc zmieńmy 
•L™ dzień Może czw artek? 
Odpisz odw rotnie. Tw oja Lipn.

7024

. J  ld y . . .  pożądany poco listów 
liahtsi. ? Jeszcze dręczyć. 

Niezmienio ny plan, u i o, zoba­
czysz mię! Dosyć poniew ierki 
cm tcś sercem  ino em, dzisiaj 
kocloić? w ierzyć? puwtórzyć 
ra.lośue pow itanie ? 7030

A p t e l i ę  z obrotem  10— 16 
tysięcy, poszukuje A 

M etali, Pistyuch, W ęgry. (6805

g k o i r z c b n j ą e  do stereo- 
** skopa m ałych fotograllj, 
zam ienię komp. ap a ra t fot. dia 
zdjęć gabinetowych w form a­
cie 12X16 • bjoktywa Rodeu- 
stoka z .Monachium Chociaż 
sam u objektyw n kosztuje 80 
koron, bez żadnej dopłaty za 
apara t w formacie 9X 12, to 
je s t wizytowy. P. GUNIEWICZ 
w Podhorcacli, p. S try j. 7015

Kamienica Ż Zt
wie zsimz d v  s p r z e d a n i a .
Windt.muść w knncelaryi a- 
dwokutn dra K urytki Czar­
nieckiego 10. tjo&ż

Spóinik
do rentow nego interesu, z o- 
iirotem rocznym około 120 000 
zi. poszukiwany. W ymagany 
kapitał 15.000 zł. Bliższa w ia­
domość biuro dziouuików Buch- 
stu ba, Lwów. 6632

J. Przeszkoda S.
e/,erau  nie odebrano l i  tu, 
który został nadany pizud 
c z te re iiu i  tygodniami w J a -  
worowie. 7016

'g S J I c i K I  s k ł a d  win dni- 
” * m nty tek ich  Opollo i 

M argarotlia poleca P iotr Ko­
toński, T rybunalska 10 hotel 
pod 3 koronam i. 6738

j  Iiiiieszkaniii i skiepy. |
IB em leszkan ln  piękne i 
• -  suciie w zdrowem poio- 
żeuin ua Łyczakow ie, przy ul- 
św. Antoniego 11, front, 4 po­
koje i kuchnia, osobne w ej­
ścia, dniej przy ul. Hofmana, 
1. C, front, 3 pokoje i kuchnia, 
a  przy ulicy H ausnora nr. 16. 
2 pokoje i kuchnia, 1 pokój 
orna sta jn ie  z wozownią, ta  
ino do w ynajęcia. 7013

fM powodu zm ianę lokalu 
ogłasza lirm a

Ja n  S c h u m a n a
plac Bernardyński 14. 

forsow ną sprzedał sw ych 
tow arów  żelaznych po cenach 
możliwie najn iższych, zaś przy 
towarach w y sortowanych, 
bardzo znaczny opust. 6980

■©OMIESZKANIA, Iokiiiefron- 
M . tow e 1 m agazyny, tnnio 
do w ynajęcia, u to przy ulicy 
G ródeckiej 47, i K aspra Bu­
czkow skiego 11, woda w do­
mu. 701*

Wyborcy V. IV. i III. kuryi
zgodnie i jednogłośnie w ybrali 
Skład obuw ia karlsbudzkiego

Bernarda Kollera
fi© pokoje, kuchnia, 1 pokój 
i * 1 kucimiii, s taucya tanio 
Ł yczakow ska 97a 677-i

Lwów, Hotel Bele Vue 
K arola Ludwika 27, 

jako  najtańsze źródło obuwia 
dla pań panów I dzieci w n a j­

lepszym gatunku.
Olbrzym i zapas i najno­

wsze fasony po cenach /Vi- 
brycznych zawsze na skła­
dzie. '  6097

1 ■ f!j Zam ojskiego 14, 2 pu- 
to je ,  nyża, kuclinia do 

w ynajęcia. 6749 
i.USTRO sto jące, 2 stoły, 

obrazy, lam pa do sprzedania.

Przy  zm ianie roku p o le c a , 
ćlę na jtańsze  biuro dzien­

ników i  ogłoszeń

L . P l o h n c t
^dzierżawca SOKOŁOWSKI/ 

Lwów, Karola Ludwika 9
i przyjm uje abonam ent na 
dzienniki m iejscow e, krajow e, 
w szystkie dzioniki w iedeńskie, 
zugruniczue (Ilustrow ane, hu­
m orystyczne, beletrystyczne, 
żum ule mód, z dostaw ą we 
Lwowie wiasuym l kolportera­
mi i  w ysyłką na prowinoyę 
po cemwli orysrinalnych. — 
D zienniki wychodzące rano 
w e Wiedniu dostarcza i sprze­
daje numerami tego samego• 
dnia do w  pó l do jedkm istej 
■wieczorem.. 7033

j  rosady i zajęcia. |
,(/ l*uavnk iifitim.

T echnik z  ukończoną szkołą 
w Grucu uprasza pp in ­

żynierów, architektów, budo­
wniczy cli, geometrów, techni­
ków i przedsiębiorców bu­
dowli o udzieleniu jak ie jko l­
wiek roboty  w  rysowaniu  
lub odkopiownniu planów, 
map, katastr. lub melior., ze­
stawieniu kosztorysów  lub 
odpisywaniu takowych itp. 
Nu żądanie w yjedzie na pro- 
w incyę Adres poda Adntin. 
Słowu Pol. 6926

E gzaminowany ekspedytor 
pocztowy z telegrafem  

poszukuje posady zaraz. — 
Adres p.-r. Grzymałów. 6940

■ g g z ie ln y  rządca dóbr (Mo- 
® ^  rawczyk) z roiuiczą szko­
łą, z długoletnią praktyka, 
w w iększych in teuzyw nie pru- 
wadzonyoh łospodajstiyiic!#. 
z bardzo dobreini poleceniami 
i kaucyą, poszukuje z powodu 
sprzedaży m ajątku  posady, 
ew entualnie dzierżaw y. Oferty 
p-r. .A . W ." Dubiecko. 6985

amordyner (strzelec RicUo- 
wy) poszukuje obowiązku. 

Łaskawe zgłoszouie. Kamer- 
dyner. Lwów. Polna 12.

ó) Kko/ia-n,cii*-
rW d o ln « s ro  a jen ta  do zhio- 
*** ran ią  luserutów , poszukn- 
jeA PP E L , Sykstuska ’:4. /7001.:

W T rząd  pocztowy  Sądowa 
Yiśuia, poszukuje :: d. 

1 stycznik ekspedytora. W a­
runki iU toune. 7068

Z arząd m ajątku Chmielo­
wa, p. Latacz, poszuka; 

ekonom a z k ilkuletn ią ecoaj - 
m niej rak ty k ą  w aobiy.-ii go­
spodarstw ach. Zgłoszeniu o ra s1, 
odpisy św iadectw  uudeshić pod 
powyższym udresem. Zutoszc- 
n ia nie uw zględnione zostać*  
bez odpowiedzi. 70!»

M f ;
karz

■tatra far macy i ptarm - 
u je Karol JAHIt, m te- 
r K rakow ie. 6983

A d w o k a t  JJr. A . 11 A l iS  
w  Skulem, pungunuju 

rutvnowanego koncypicn;.’.

A dwokat Dr. Wie.sdh. r - 
■ w  Kołomyi, poszukuje  

rutynowanego koncypienu.
7009

WĘGIEL KAMIENNY
 —  ̂ G Ó R N O  S L Ą S K I

wagonami i w workach z odstawą dc domu
u p r z e  <3.a j  o  12:.!

p? 80 i 70 ot. centnar ciowy
Lwowskie Biuro handlowe

przy ul. K ośoiuszki 4 .

L. 3.638 D olina, 17 gruduitt 1900

K O N K U R S .
Culem (ibsudzeuia posady inżyniera R a d y  powia­

towej w Dolinie rozpisuje się niniejszeni konkurs.
Posada ta nadaną będzie ua razie tymczasowo 

z płacą 4.000 koron rocznie prócz kosz to w podróży 
po roku nastąpi stabilizacya.

Eompeteuci wiuui wykazać:
1. Dowód ukończonych studyów technicznych i 

zldżuuego egzaminu z budowy dróg i mostów.
2. Znajom ość dokładna języków krajow ych i nie­

mieckiego w mowie i w piśmie.
3. Dotychczasowe zajęcie udokumentowane.
Podania wnosić należy do Wydziału powiato­

wego najpóźniej do 1 lutego 1901
W y d zia ł pow iatow y w Dolinie.

6973 MlUit/urski, prezes.

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem  
do zasypywania dla 

W I  E  I I  o  W  Ł  Ą  T  i  a s  Z  I  E  C  I
jest przez powagi lekarskie polecany F u d e r  a n t i s e p t y e s u y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z  mar­
ką „Oj>sati*aa8oś<ćfii w  każdej aptece du na­
bycia pod nazwą P u d e r  , , i l l i a y a ‘*. —  Pu­

dełko 35  centów.
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po bardzo tanich  
nach począw szy ju ż  od

= =  4 Q c t .  = = >

Albumy, Wachlarze, Bron- 
zy, Wyroby ze skóry itp.

M .  W M M
łulbn Plao Trybunalski 

liczba 1.

N A D S Z E D Ł

| olbrzymi transport!
do fabrycznego składu papieru 

w pasażu Kausmana 1 . 7.
w e L w ow ie.

i

JS94
Praw dziw e japońsk ie , an ­

gielskie (otrzępioue) i 
irancusk ie  papiery  iistowe 
w kasetach, najnow szo al­
bumy im karty , kom pletne 
garn itu ry  biurkow e i kie­
szonkow e, crayony, rączki 

napełnione atram entom  
(Rap i l  i wiolo inna przed­
mioty bardzc stosow ne na 
p e c  i r u n i . I  « p i  'K o  
we! Ceay lu b ry ca ie :

?' Wspaniały WYbdr ąrt i widokami 
te

Z  D O S T A W Y
pozostałych jeszcze  2000 sztnk

/W-S-
a* M am y®

.'-WIEM

wielkich dsrek zimow. końskich
sprzedano zostaną najrych le j 
za połowę ceny, poniewuż do­
staw a je s t zastanow ioną To 
derki w spaniało są  175 ctm. 
długie i 130 ctm. szerokie, za­
opatrzone kolorowym i pnsomi, 
grubo i ciepłe, ja k  fu tro  I ko­
sz tu ją: sortu  A. zł. 2, sn rta  B. 
zł. 2-25 Ż jttowłose podwojna d r- 
ki fiakierskie z boruai-umi w kil­
ku koioruch, najlepszej ja k o ­
ści, 2 m tr długie 1 */a mtr. sze­
rokie zł. 3-75 za sztukę. P rze­
sy łka p,a jrw araucyą i pobra­
niem. Jodyna miejsca do zamó 
wienia: N. R U N D G A K I N ,  

Bsrggasse nr. 3. Wiedeń.
6327

B ° A edrzewino
t ^  ozdabia się szybko  

za pomocą tych  
przyrządów  kra­
jow ego wyrobu 
Św ieczki sto ją pio­
nowo, ciastek i po­
darunków p rzy ­
wiązywać nie trze­
ba. Pudełko za­
wierające JOróżno- 
burw uych lic h tu­
r zy  ków  i 72 wie- 
szudełek na po­
darki, razem 10S 
sztuk w ysyła  się 
frunoo za poprze- 
dnieni na destan. 
36 ct. Droguerya 

LANG & PILARSKI 
Lwów, ulica Akti- 
demicka 3. (OpŚu

do gezuMotory
Najlepize polecenia Wielokrotnie premiowana Cenniki franko. 

Najtańsza siła mchowa dla przesiytłu każdego rodzaju. 7022

WmliałfiwskiKcidier Wiedea, IX .R iig c iw e i8.

tam

• f o d y n a  w e  L w o w i e !
Główny skład o b a w i a  k a r l s b a d z k i e g o

(v/yrobu ręcznego) znajdu je  się ty lko

g £ g s‘ p r z y  u lic y  K iliń sk iego  2.
(naprzeciw okien kawiarni wiedeńskiej'). 

W IELK I WYBÓR OBUWIA dla pań, panów i dzieci, różnego 
gatunku, jakotuż komisowy skiud KALOSZY rosy jsk ich , (pe­
te r s b u rs k ic h  i 1 ŁYŻWY H alifux, Y ochson-H eines z pierw szo­

rzędnych  fabryk angielskich.

H .  T e n d l e r ,  skfad obuwia kas Isbadzkiago, Kilińskiego 2.
Zam ów ienia z prow iucyi odw rotną pocztą. 7025

„ W s o l i ó d
jedyne- w A ustryi -pismo w języku  polskim, poświęcone 
politycznym, ekonomięsnym i  umysłowym sprawom  

qaligo żydostwa.

Wych&dzó we Lwowie co tygodnia.
P re n u m e ra ta  w yno3i 2  k . k w a r ta ln ie .

Prem nneratę przyjm ują- Adm ini strasy a (ul. Kościuszki 3) 
ortii| w szystkie biuru dzienników i księgarnie. 

OGŁOSZENIA (insoraty) oblicza się po 20 halerzy zet m iejsce 
w iersza  petitow ego. 7 0 19
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n . a ,  ćŁe .-s s t ^ t Ts :©  
w wielkim wyborze w drogueryi

Piotra Klikolasctia i Spki
w e  Lw ow ie. 6766
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Ł X C

<S
zbiór kolęd

na fortep ian  ułożył P r. B a r a ń s k i .  C eua 2  k o ro n y  
Wysyła Józef Mainhart, Księgarnia, w Jarosławiu,.

Do nabycia we w szystkich księgarniach. 0663

Proszę golić się samemu bez brzytw y!
zupomocą „ E lu s s m ta  I f e i y c t l c t " ,  najuowszt-go w ynalazku 
oputentowam-go we w szystkich państw ach, przuw yższa on 
w szystkie dotychczas używ ane tego rodzaju  preparaty, je s t 
absolutom  w oiny od substuncyi tru jących  i nieszkodliw y — 
bo nabycia w pak ietach  po 250 grm. po cenie k o r o n  p B O  
za pobrunicm pocztowem n JU u asx . K ir-Poruba,
poczta L ip tó-C jA r, jedynego  zastępcy  mi G alicyę i W ęgry. 
L)o każdego pakt,tu dołącza się sposób użycia. — Apt. kurzu 
i odsprzedaw cy otrzymuje, stosow ny rabat. 7017

Towa­
rzystwa 
uprawy 

Winogra­
dów

y c H i i i “
w P a tra s

'Główne marki
Mavrodaphr|e 

' ezerw one i słodkie.

.AGHAIER'
biało i nie słodkie

Główny zastępca: 

U . Schrautti

X 3 C s . £ t 3 7 -
zaczęto i wykończono naj- 
nowsze wzory z Berlina, 

Lipska i Paryża

angielski i berliński

Włóczki oryentalue 
szwedzkie 

smyrneńskfń, berlińskie 
knotowe ua kołderki.

System człowieka
S ^ Ż y c i o  w  miłości I T £JS  

l-odzaju, w całym 
swoim okresie w 39 
anatom iczny uh o- 

j r g -  brązach przedstu- 
- ■ wionę, przez D ra

Mod. P aw ia A rtusa, _  __ 
•SAP Koron 31—.
-n-gf. Książka o małżeństwie 

Dr. Md. R etuna z 39 
anatom , obrazam i,

■“ »  Kor. 3., do sprowa- 
dzeniu za nadcętau. 

ttk£"  kw oty lub za zalicz 
(50 ii. więcej), tylko 

a t y w  ięzyk. niem iock ry ^ Ł  
przez J. 81-i3nf.’n,
Berlin W. Barnu r o s s a - ^ - r  

■“ ^ s t n s s o  5 MIG ^

do robót pończo­
szkowych poleca 

najtaniej GOŚ?

Ferdynand GiMer
Licuiv, IFalicJm  20 .

m m m m m m

j  ~

Oddział towarowy

L w o w s k i e j  f i l i i  B a n k o  O a l i c y j s k i e g o
dla handlu i przemysłu we Lwowie.

dostaroaa wagonowe partye wszelkich gatunków

Węgla kamiennego
z pierwszorzędnych kapalń GÓ RNO ŚLĄSKICH , franco 
stacye wschodniej i zachodniej Galieyi, oraz poleca dla

fJfUieszUańców miasta JBwowa
fcebną sprzedaż pojedyńczemi centnarami z dostawą do domu

sig w ”  ’ " 1 przy d .JasM M stej 3. 1.

g ż u . p c 3 / - ,  ^

Q £ l o  e  r o T ^ r i e ,

"CT r z e d . r 1 . i c 3 r ,

i  in n e  osobistości każdego stanu, zasługujące 
n a  udzielenie kredytu otrzymają

oryginalne austro-węg.

Papiery państwowe
losy i  efekty wartościow e

na kredyt, za k o r z y s t n ą  sp ła tą  cr.ę- 
ścioiuą  rozłożoną na wiele lat, dokładnie 
wedle urzędowo notowanych kursów

na 6 l/a procent rocznie.
Kupujący wchodzi n a ty c h m ia s t w  n ieo ­
g ra n iczo n e  n ie sem  p o s ia d a n ie  tych  
p a p ie ró w  w artościow ych, dlatego me 
naiuży j,■ mylnie orać na równi z p r o m e ­
s a mi ,  limanu renty, lub losami loteiyi kla­

sowych. Po prospekty 1 bliższo warunki 
zwrócić się należy listownie, z dołączeniem 

marki na odpowiedź do
Re^rezentacyi bankow ej

A N T. FE R E N C Z I, 68̂
n i i n ^ P E S Z T ,  VII. Kicały 11 teza R7.

Najm ilszy podarek na Gw iazdkę!

W dzień Bożego Narodzenia
( K olędy na fortepian i do śpiewu
ułożył P E i k l T C I S Z E K :

Cięió I. Umyka. Str. S0. — Ci j:'j 1L Sława. Str. Sfi.
Ozdobna, w kilku  kolorach litografowana okładka. 

Cena ztr. 1*50, w opr. kartonowej złr. 1-80.
N in iejszy  zbiór kolęd je s t  je d y n y m  w  sw ym  rodza­

ju  i  najbogatszym co do m u zyk i i  pieśni. Zawiera 56* me­
tody j, oraz OŚ kolad. * ti9a2
WyiCTnhtwo Księgarni Polskiej we Lwowie pl. Maryacki k
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Na uadęhodzące Święta
poleca znana uprzywilejowana

fabryka krajowa

ę f t f s e f a  K r o n i k a .
Lwów — Zniesienia

rozm aite gatunki

najprzedniejszych l i k i e r ó w ,  ro >  
G o lis ó w , w ó d e l£  p o ls k ic h ,  
r i i iM i i  i  s p i r y t u s u  rektyfikowane­

go „Bpńgout“ po cenach przystępnych.
W y sy łk i na prow incyę w paczkach 

lub hlaszaukach załatwia się ja k  najrychlej.
6790
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g 3 r *  dyetetyczno-leuzniczy proszek dla trzody chlewnej
niezawodny środek przeciw  wszelkiego rodzaju chorobom 
nierogacizny, powstałym  wskutek złego odżywiania, za­
burzeń w krążeniu krw i i trawieniu. Używa się ze znako­
m itym  skutkiem  przeciw  pomorowi i róży wąglikowej świń.

P raw dziw y ty lko  s m arką ochronną i w łasaoręezuyui 
podpisem „St. Wagner i J. Zerygiewicz*. — Do nabycia 
w c. k. aptceo obwodowej G41i

J . Z E R Y G IE W IO Z A  w Zsleszczykac!?
(Lena pudełka 1 korona.

T m  m m

O I Ą G N I B N I E  2  S T Y C Z N I A !  
t> w iele tań szym i

niż na jtańsze losy i prom esy są kupony premiowa 
Anstryuukich losów u /erw on k rzyża  w ażnych do r. 1938 
W ęgierskich czerw onego krzyża, w ażnych do roku 1933 
W łoskich czerw onego krzyża, w ażnych do roku 1937
Losów Basilioa (budowy Tumu) ważnych do roku  1936
Serbskich losów tytoniow ych, w ażnych do roku  135S

Pięć tych  losów o 13 ciągnieniach rocznie, które
w szystkie mogą w ygrać głów ną i p (boczna prem ie w itwa­
cie kar. 70.000, iJU.UOO, frank. 100 UUO etc., sprzedajem y 
z 3fS l». w gotówce, albo za S 3  m i e s i ę c z a y e h  r t l  
p o  S8 k o r .  — Po złożeniu pierw szej raty , kupujący na­
bywa wylączno prawo do udziału w grze. Zam ów ienia 
na prowiucye najlepiej uskuteczniać za  pośrednictw em  
przekazu pocztowego Listy ciągnień i prospekty udziela 
się darmo Kurt u koresp oideuuyjim w vsturuza. 6693

Dom wymiany FR!KDLXHDEK & SPITZER, Wien, Wol!zeiie25.1
HKŁ536, fJMm

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwuwie, Stew. zai*. z ogi*. ifljięt.u, —  Z Drukami „bluua Połskieyu" ws Lv.uw<u ,-«d zuJząuem l  lLAa>.iusc.i-.
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